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z udziałem 160 twórców
z różnych regionóvv Polski

śród-
najnil-

palą-.
USA.

... r^rla-

KONFERENCJA burmis
trzów miast amerykańskich w

San Diego (stan Kalifornia)
uchwaliła rezolucję, w której
zgwarte jest* żądanie pod adre
sem administracji amerykań
skiej i Kongresu USA zmniej
szenia wydatków na :ćele wojs
kowe i przekazania zaoszczę
dzonych w ten sposób
ków ńa rozwiązanie
nlejszych . i, najbardziej;,
cych problemów miast '

IZBA deputowanych
mentu włoskiego wyraziła wo
tum zaufania dla centrolewico
wego rządu premiera Mariano
Rn <wra. 326 ‘deputowanych
glosowało za wotum zaufania
a 225 przeciwko. ’■•?

Trwają rozmowy
radziecko-

amerykańskie
MOSKWA
Trzeci ’i czwarty dzień poby

tu w ZSRR (sobotę i niedzielę)
prezydent USA — R . Nixon spę
dzi W Oreandzie na radzieckim

wybrzeżu Morza Czarnego. Przed

wyjazdem — spotka się on po
nownie z sekretarzem general
nym KC KPZR - L . Breżnie
wem. Na godzinę 12.30 zapowie
dziano podpisanie W Moskwie

radziecko-ąmerykańskiego ukła
du handlowego.

(Dokończenie

Pań-
przy-

Przewodniczący Rady
stwa Henryk Jabłoński
jął Wczoraj w Belwederze mi
nistra spraw zagranicznych
Republiki Włoskiej Aldo Mo
ro. Omówiono szereg spraw
związanych z dalszym roz
wojem stosunków między Pol
ską i Włochami w różnych
dziedziriąćh. W rozmowie u-

czestmeay.l, ppin. §tęfan Ol-
"sżówśfcl.’ • .«"";"

‘

Min. Aldo Moro przekazał
przewodniczącemu Rady Pań
stwa w darze dla Zamku Kró
lewskiego w Warszawie —

wazę etruską z VI wieku p.n.e.
pochodzącą z wykopalisk pro
wadzonych na terenie dzisiej
szej Toskanii.

Tego dnia premier Piotr Ja
roszewicz przyjął min, Aldo
Moro. Przedmiotem rozmowy,
która toczyła się w przyjaznej
atmosferze, były najważniej
sze problemy międzynarodowe
oraz zagadnienia rozwoju sto
sunków między obu krajami.

Premier P. Jaroszewicz
przekazał dla premiera Włoch
Mariano M Rumora zapro
szenie do złożenia oficjalnej
wizyty w Polsce. Mini Aldo
Moro -r w imieniu premiera
swego kraju — złożył zapro
szenie do złożenia oficjalnej
wizyty we Włoszech przez
premiera Piotra Jaroszewicza.
Zanroszen! a zostały przyjęte z

zadowoleniem.

We wspólnym komunikacie
polśko-włoskińa stwierdza sję
m. in„ że przedmiotem roz
mów były najważniejsze pro
blemy : międzynarodowe oraz

ocena stosunków . polsko-
włoskich i perspektyw
dalszego rozwoju.

Komunikat podaje następ
nie. że obie strony pragną
nadal rozwijać .polsko-włbską
wspólnracę, a w szczególnoś
ci dążyć będą do zwiększenia
kooperacji przemysłowej,

*

Dziś, minister spraw zagrani
cznych Republiki Włoskiej —

Aldo Moro w towarzystwie mip
nistra spraw zagrańicznych PRL
— Stefana Olszowskiego przy
był do Krakowa. Goście, na lo
tnisku w Balicach powitani zo
stali przez władze partyjne i ad
ministracyjne miasta ,i Woje-j
wództwa.

Program pobytu w naszym
mieście przewiduje: zwiedzanie

Collegium Maius, Wawelu i in
nych zabytkowych budowli.

W południe goście udadzą się
ną teren b. obozu zagłady w O-
święćimiu, gdzie pod ścianą
śmierci złożą wieńce i wiązan
ki .kwiatów. Kolejnym etapem
podróży gości jest Śląsk, (bp)

ich
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ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

28 btfi. w Moskwie, premier
ZSRR Aleksiej Kosygin (z pra
wej) i prezydent USA, Richard
Nixon podpisali porozumienie o

radziecko-amerykańskiej współ
pracy w dziedzinie budownic
twa mieszkaniowego i innego

rodzaju budownictwa.
CAF — TASS — TELEFOTO

Napięta sytuacja

W
Jak donosi Agencja Reutera

ze /stolicy" Etiopii —' Addis. Abe-

by — etiopskie siły zbrojne za
jęły 28 bm. radiostacje rządowe
. i.ęrywajtnę,

Ta sama agencja pisze następ
nie, że według krążących upor
czywie w < Addis Abebie pogło
sek, siły zbrojne przygotowują
się do obalenia obecnego rządu.

Raj dla hobbystów

oddzialu

wchodzącego

JYiANOW
A więc Już jutro spoty

kamy się wszyscy na „Gieł
dzie Cr*covianów” >- im
prezie organizowane! przez
redakcję „Echa Krakowa”,
Estradę Krakowska, Mu
zeum Historyczne m. Kra
kowa 1 ■PP „Targowiska”,
dajacej możliwość prezen
tacji zakupu lub sprzeda
ży staroci • iprzedmiotów
artystycznych.

Każdv może wziąć udział
w „Giełdzie”, przynosząc
nawet '

najdziwniejsze
przedmioty. — Przyp omi-
namy, że wszyscy sprzeda
jący mógą oferować przed
mioty w drodze licytacji
lub wolnej sprzedaży w

myśl zasady: sprzedający
sprzedaje jak najdrożej —

kupujący kupuje jak naj
taniej!

Do zobaczenia jutro na

placu Wolnica, o godzinie
lii-tej. (bef)

zniftw I

Jak nas informują dyrektor Szkoły mgr Jan Łiniowski oraz

opiekun Spółdzielni Uczniowskiej — mgr Teofil Smoczyński:
„włączając się do akcji społecznego świadczenia na rzecz sie
rot Spółdzielnia Uczniowska przy Zespole Szkół'Ekonomicz
nych nr 3 w Krakowie, os. Olsza II ufundowała -książeczkę
mieszkaniową z wkładem 3.400 zł dla absolwentki Liceum
Ekonomicznego — Basi Wozniak”.

Serdecznie dziękujemy! (mar)

W Krakowie - od niedzieli do czwartku

- Ubiegłoroczne,: I-sze Targi, Sztuki Lu^dęweJ. w Krakowie wzbu
dziły wielkie Zainteresowanie odwiedzających kiermasze, wy
stawy, uczestniczących w' pokazach i występach, a także stały,
się powodem licznych i kontrowersyjnych wypowiedzi praso
wych na temat stanu naszej/sztuki ludowej. I-sze, a więc będą
ce rodzajem eksperymentu. Zebrane w

' roku ubiegłym do
świadczenia przydały się w cZąsie organizowania tegorocznych
11-ich Targów Sztuki Ludowej, które rozpoczńą się w Krakowie'
jutro i trwać będą przez 5 dni do 4 lipca.

Imprezy targowe — kierma
sze Cepelii i Stowarzyszenia
Twórców Ludowych odbywać
będą się na płycie Rynku
Głównego i na pl Mariackim.
Ponadto czynnych będzie 10
wystaw towarzyszących, z któ
rych kilka zapowiada się bar
dzo interesująco. Muzeum Ku
jawskie. udostępni : krakow
skiej > publicznościmalowań.

102 ufodźiiiy

cie-
Wła-

opie-

Najstarsza mieszkanka Wro
cławia — Olga Farsz-z obcho
dzi urodziny po raz 1Ó2.

102-letnia wrocławianka
śzy. się dobrym zdrowiem,
dze dzielnicy troskliwie :

kują się najstarszą mieszkanką
— w marcu br. przydzieliły
jej nowe, przestronne mieszka-

polskiego
Beretów
Sił Obserwacyjnych dla
Rozdzielenia Wojsk Sy-
i Izraelskich (UNDOF)

Bazą
bieskich
w skład
Nadzoru

ryjskieh
mieści się w pobliżu miejsco
wości Sassa, ok. 40 km od'Da
maszku (Syria). Na zdjęciu: ko
lumna transportowa Doraźnych
Sił Zbrojnych ONZ w strefie
buforowej na Wzgórzach Go-

lan.
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Program prac
tlNEŚCO

28 bm. zakończyła się w Buł
garii 94 sesja Rady Wykonaw
czej Organizacji d/s Oświaty,
Nauki i Kultury (UNESCO).

Rada postanowiła umieścić ńa
porządku dziennym XVIII Ge
neralnej Konferencji UNESCO

sprawę opracowania dwóch: mię
dzynarodowych regulaminów:
jeden ma dotyczyć wymiany o-

rygjńalnych dzieł sztuki między
państwami, a drugi — ochrony
historycznych zabytków i dziel
nic . otoczonych nowoczesnym
środowiskiem.

fajanse z Włocławka, Pań
stwowe Muzeum Etnograficz
ne w Warszawie przygotowało
wystawę polskiej tkaniny
dwuosnowowej, Instytut Wzor
nictwa Przem5'słówego i Zjed
noczenie „Polski Len” — wy
stawę pt. „Inspiracja ludowa
w przemyśle lniarskim”.- Nie
zwykle ciekawie zapowiada
się wystawa twórczości niepro
fesjonalnej.

Podobnie jak w roku ubie
głym na tegorocznych targach
odbędą się dni poświęcone w

całości wybranym regionom —

Beskidu Żywieckiego i' Śląs
kiego, podobnie jak w roku
ubiegłym w Targach uczestni
czyć będą twórcy ludowi. Zje-
dzie ich do Krakowa 160-ciu.
wystąpi kilkanaśćię ludowy-
wych zespołów, kapel. Odbę
dzie się pokaz mody opartej
na motywach ludowych, po-

Krach banku w Kolonii

wywołał panikę wśród klientów
Zamieszki przed zamkniętymi kasami

Bankructwo kolońśkiego ban
ku 'I. D. Herstatt stało się te
matem dnia w RFN i zepchnęło
na drugi plan nawet wiadomo
ści z Piłkarskich, Mjstrzostw
Świata. Klienci banku gromadzą
się pod zamkniętymi kasami,
zaniepokojeni1 o losy swoich
wkładów.

850 urzędników banku straciło
z dnia na dzień pracę. Na gieł
dzie spadły akcje towarzystw
bankowych.

Tysiące rozgoryczonych klien
tów zgromadziło się przed za
mkniętymi drzwiami banku.

Wygrażali, pięściami, krzycząc:
„Chcemy swoich pieniędzy!’."

kaz filmów folklorystycznych,
polskiego plakatu folklorysty
cznego itp-

Wydaje się, że II Targi Sztu
ki Ludowej będą miały bar
dziej jednorodny charakter. O-
bejmą szeroko rozumianą
twórczość ludową — plastykę,
rękodzieło, plastykę obrzędo
wą; Zrezygnowano w tym ro
ku z udziału rzemiosła i wy
twórczości PTTK. Równocześ
nie wiele z wymienionych im
prez pokażę te zjawiska, które
wyrastają: z inspiracji ludo
wej.

Mogą Sję’ więc krąkowianie,
i nie tylko, spodziewać cjęką-.
wej, dobrze przygotowanej
imprezy. (e)

ostrzeliwuje
obszar Libanu

Wczoraj wieczorem, wojska
izraelskie, przy użyciu ciężkiej
artylerii, atakowały różne sek
tory południowego Libanu.

W syryjskim mieście Kunej-
tra, opuszczonym przez wojska
izraelskie,

‘

odprawiono 28 bm.

pierwsze od 7 lat modły muzuł
mańskie. Uroczystość transmito
wało radio Damaszek. ’ Izrael
zajął Kunejfrę w 1967 r.

Przeszło 40 fabryk domów ma
my obecnie w kraju, Wspoma
ga je podobna liczba wytwór
ni poligonowych,1 również ’ wy
twarzających wielkowymiarowy
elementy budowlane..

• Poci koniec. br., zdolność pro
dukcyjna wszystkich wytwórni
wielkopłytowych pozwoli na

wznoszenie 420 tyś, • izb rpcżnie,
przyszły fok /. zwiększy te mo
żliwości o dalszych 40 tysięcy.

Doszło do zamieszek; muslala
interweniować policja.

, < Bankier I. Herstatt wdał się
w spekulacje dolarowe, które

doprowadziły do strat sięgają
cych pół miliarda marek.

1 Mówi się, że bankructwo Her-
statta może pociągnąć za sobą
zamknięcie dalszych banków.

Jak się Oblicza, ną. kontach
banku Herstatta znajdowało się
ponad 300 milionów marek o-

szczędności. Suma strat, jakie
poniósł bank Herstatta w wyni
ku hieodpówiedzialnych opera
cji dewizowych, nie jest jeśzcze
znana. Szacuje się ją na 400 do
600 milionów marek. Na liście

Rośnie nam w Krakowie
łac Prasy. W decydującą, fazę
— wyłaniania się ponad po
wierzchnię terenu -^ wkracza
budynek redakćyjno-wydaw-
niczy. Do montażu stalowych
słupów, stanowiących pierw
szą kondygnację budynku
przystąpiła brygadą Józefa
Drzymały z ..Mostostalu”. Pod
stawa wielopiętrowego gma
chu będzie 28 stalowych słu
pów, które przy pomocy dźwi
gów ustawiaja ..mostostalow-

.’' ćy”.
''

; ..u

j Fot. JADWIGA RUBIS

W BUKARESZCIE rozpoczęły

są
przy-
l^iba-

w.

wN
się rozmowy między prezyden
tem SRR N. Ceausescu i prę
ży den tern ARE, A. Sadatem.

.ąZECZN IK •' ■■\WATYKANU,
FederlcoAiessąndeini potępił

bm, rajdy lotnicze Izraela
naUban ;i określi! je jako
„akty jawnego terroru”. Prot,
Aler landrini. . wyrazi! obawę,
czy . izraelskie naloty nie

częścią 'większej akcji
gótowywąnej przeciwko
nowi.

PREZYDENT RFN,
Scheel. opowiedział się za dal
szym umocnieniem stosunków

między Republiką Federalną
Niemiec a krajami socjalis
tycznymi.

W KOPENHADZE opubliko
wano apel skierowany do

światowej opinii publicznej
przez „Komisję badania zbrod
ni junty . wojskowej, w Chile*’,
która zakończyła, sesję nad
zwyczajną. Komisja domaga
się położenia krefu represjom
junty oraz przywrócenia w

Chile praworządności i demo
kracji.

Manekin bokserski
, Urządzenie treningowe w posta
ci elektrycznego manekina... bok
serskiego . skonstruował i . opaten
tował A. Wawrzutka z Bielska-
Białej. Powierzchnia manekina po
dzielona została na obszary, ogra
niczone przez sygnalizacje świetl
ną, wyłączaną i włączaną przez
uderzenie. Elektryczny manekin
ułatwia wyrobienie refleksu i po
zwala na kontrolowanie przebie
gu treningu przez trenera.

wierzycieli Hcrstatta znajduje
się również miasto Kolonia z

sumą . 115 milionów marek i
Bonn — z sumą 15 milionów
matek.

Jak podaje prasa zachodnio-
niemiecka, do akcji wkroczyła
prokuratura kolońska.

. Jest to już druga w tym rę
ku plajta bankowa, w RFN.

UTRO pogoda W\ rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem ni
żu. Zachmurzenie: umiar
kowane, okresami duże.
W ciągu dnia opady de
szczu. W godzinach popo
łudniowych skłonność do

W...

burz. Wiatry zachodnie i pół
nocno-zachodnie .3—6 tn/sek.
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W sprawie realizacji zadań

Nowe decyzje
Padu Ministrów
Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 28 bm. odbyło się

posiedzenie Rady Ministrów, w którym uczestniczyli, wojewo-
dowie i prezydenci miast. Tematem obrad było ustalenie kon
kretnych zadań, jakie wynikają dla administracji i wszystkich
ogniw zarządzania z oceny aktualnej sytuacji społeczno-gospo
darczej dokonanej na XXV Plenum KC PZPR.

Zadaniem pierwszoplanowym
jest utrzymanie wysokiej dyna
miki produkcji przemysłowej,
przy optymalnym wykorzysta
niu zdolności wytwórczych oraz

zasobów surowcowych, zwłasz
cza pochodzących Z importu.
Konieczne jest systematyczne
powiększanie produkcji dodat
kowej. Chodzi przy tym o to,
aby produkcja dodatkowa była
nowoczesna i atrakcyjna, zaś jej
struktura odpowiadała rzeczy
wistym potrzebom rynku i eks
portu.

Dla sprawnego zaspokojenia
potrzeb rynku w okresie letnim
zobowiązano resort handlu we
wnętrznego 1 usług oraz inne
Zainteresowane ministerstwa, a

także administrację terenową,
do zapewnienia właściwej pracy
jednostek handlowych i usłu-,
gowych w miejscowościach re
kreacyjnych oraz przestrzegania
dyscypliny dostaw towarów cie
szących się popytem w miesią
cach letnich.

Ten wysiłek
społeczeństwa
będzie procentował
Już 3.446 min zł przekazało

społeczeństwo na Narodowy
Fundusz Ochrony Zdrowia. Jest
to wysiłek, który procentuje,
dzięki bowiem zbiórkom NFOS
zbudowano szereg nowych o-

biektów służby zdrowia. Wielu

miejscowościom, do tej pory
pozbawionym szpitali, przycho
dni lekarskich j poradni przyby
ły nareszcie te tak niezwykle
potrzebne placówki.

Bardzo dużą ofiarność przeja
wia w naszym regionie młodzież
szkolna, która wpłaciła w ciągu
pierwszych 5 miesięcy tego ro
ku 135 tys. zł. (bog.)

Za sprawę o kluczowym zna
czeniu Rada Ministrów uznała

zwiększenie dyscypliny w rea
lizacji planu inwestycyjnego.

Wiele uwagi Rada Ministrów
poświęciła zagadnieniom han
dlu zagranicznego i transportu.
W obrocie towarowym z zagra
nicą na czoło wysuwa się dalsze
dynamizowanie eksportu. Jeśli
chodzi o transport, to wśród

spraw o szczególnym ciężarze
gatunkowym wymienić należy,
efektywne wykorzystanie środ
ków przeznaczonych na podnie
sienie zdolności przewozowych
kolei oraz innych rodzajów
transportu, a także pełno prze
strzeganie dyscypliny przewo
zowej. Zalecono w Większym
niż dotychczas stopniu wyko
rzystywać transport samochodo
wy do przewozu ziemiopłodów
i materiałów budowlanych na

odległości do 100 km.

Rada Ministrów rozpatrzyła
następnie i zaakceptowała pro
jekt ustawy o uposażeniu żoł
nierzy, wniesiony pod
przez Mon. zasadnicze
zania dotychczasowego
uposażeniowego,-, jak
wysokość Uposażenia żołnierzy,
nie ulegają zmianie. Przewidu
je się natomiast rozszerzenie

uprawnień do niektórych świad
czeń pieniężnych niezależnie od

uposażenia.

W ceremonii podpisania doku
mentów uczestniczyli Leonid
Breżniew i inni przywódcy ra
dzieccy oraz politycy amery
kańscy. -

.

Pożegnanie konsula

M. Jackiawicziusa

obrady
rozwią-
śystemU'
również

Konsul Konsulatu Generalne
go ZSRR w - Krakowie, Mikołas
Jackiawiczius przechodzi nieba
wem do pracy W ambasadzie
ZSRR W Warszawie. W ZwiąZKU
z jego Wyjazdem z naszego mia
sta, 28 bm. odbyło się spotka
nie pożegnalne, w którym ucze
stniczyli przedstawiciele władz

politycznych i administracyj
nych 1 regionu krakowskiego z I

sekretarzem KW PZPR, Józe
fem Klasą. Obecny był również?

Konsul Generalny ZSRR w Kra
kowie — Lew Wachramicjew.

Konsul M. Jackiawiczius ^zo
stał udekorowany Złotą Odzna
ką „Za Pracę Społeczną dla m.

Krakowa”. Odznaczenie to jest
wyrazem uznania dla jego za
sług w rozszerzaniu kontaktów

między ziemią krakowską, a re
gionami , ZSRR i Umacnianiu -

przyjaźni polsko - radzieckiej
M. Jackiawiczius otrzymał tak
że okolicznościowe adresy od

Egzekutywy KW PZPR i ZW

TPPR. (zb)

Zakłady Tworzyw Sztucznych
„ERG” w Oławie produkują wy
roby skóropodobne dla. taboru ko
lejowego, przemysłu okrętowego
i motoryzacyjnego. Na skutek
uruchomienia produkcji małego
„fiata” wzrosło zapotrzebowanie
ńa to tworzywo, (jest odporne na

wodę 1 łatwo zmywalne, a przez to

praktyczne). Aby więc' sprostać
zapotrzebowaniom nowego klien
ta rozpoczęto rozbudowę oławskich
zakładów. W połowie przyszłego
roku planuje się zakończenie bu
dowy kilku rozpoczętych obiek
tów. w nowej hali wytwarzać się
będzie, .obicia do małego „fiata”,
czyli na potrzeby Fabryki Samo
chodów Małolitrażowych. Również
rynek otrzyma zwiększone przy
działy tego poszukiwanego tworzy
wa. Nazdjęciu — Hipolit Adamiuk

Obsługuje kalahder.?
CAF — OKOŃSKI

Współpraca ZSRR i USA
balownictwa{"U?P>7

i konstrukcji sztucznego serca
(Dokończenie ze str.,1)
stolicy ZSRR podpisano 28
trzy radziecko - amerykań-
porozumienia.
Porozumienie o współpracy

w dziedzinie energetyki podpi
sali - N. Podgórny i R. Nixon.

Przewiduje ono różne formy
współpracy — m. in.: wymianę
uczonych i specjalistów, wymia
nę informacji,

9 Porozumienie o współpracy
w dzjedzinie budownictwa mie
szkaniowego i innego podpisali
A. Kosygin i R. Nikon. Strony
będą dokonywały wymiany spe
cjalistów, delegacji,- informacji
naukowo-technicznej,
f Porozumienie o współpra

cy w dziedzinie badań nauko?

wych i konstrukcji sztucznego
serca podpisali mihister spraw
zagranicznych ZSRR — A . Gro-

myko i sekretarz stanu USA —

H. Kissinger. Współpraca będzie
się koncentrowała na badaniach

naukowych, wspólnym opraco
wywaniu i wypróbowywańiu a-

paratów, matęriału oraz przy
rządów i urządzeń kontrolnych,
które zapewnią krwiobieg po
mocniczy, aż do całkowitego
zastąpienia pracy serca.

Postowie
o sprawach teatru

Sejmowa Komisja Kultury i
Sztuki rozpatrzyła sprawy zwią
zane z organizacją i warunka
mi działalności teatrów drama
tycznych i muzycznych.

Wiceminister kultury i sztuki
A. Syczewski zapoznał posłów z

założeniami planowanej zmiany
warunków pracy i płac dla

szerokiej kadry pracowników
teatru — reżyserów, aktorów i

personelu technicznego.
Wiele uwagi poświęcono spra

wom repertuaru. Uznano, że

teatry w większym niż dotych
czas stopniu powinny prezento
wać dramaturgię rodzimą,
zwłaszcza współczesną,

Proces zakończony

Surowe kary
dla byłych inspektorów PIH

foku proces
krakowskie-

oskarżonych
pracowni-

oraz przed-

Grzyb — olbrzym
Rzadki okaz borowika znalazł

jeden z- mieszkańców Kielc w

lasach koneckich. Grzyb ważył
ponad 1 Jcg i miał: kapelusz
wielkości talerza.' Grzyb był
zdrowy i wystarczył dla całej
4-osóbowej rodziny zbieracza.

Biuro Polityczne 1 KC PZPR
oraz Prezydium Rządu PRL, z

głębokim żalem zawiadamia
ją, że w dniu 28 czerwca 1974
r. w kopalni „Silesia” w Cze
chowicach - Dziedzicach, w ścia
nie Węglowej nastąpił tragicz
ny w skutkach Wybuch meta
nu. W zasięgu wybuchu znalaz
ło się 61 górników, ż których 32

poniosło śmierć. W wyniku na
tychmiastowej akcji ratunkowej
zdołano uratować 29 górników,
którzy zostali umieszczeni w

szpitalu w Bielsku - Białej i
Otoczeni troskliwą opieką, ży
ciu ich nie Zagraża niebezpie
czeństwo. ;

Do wnikliwego zbadania przy
czyn 1 okoliczności katastrofy,

do koBąlnł „gijęsią” ; Pęzypył.
zespół .wybitnych specjalistów
górniczych. Rodziny ofiar kata
strofy zostały otoczone troskli
wą opieką.

psy
*

. Na miejsce Wypadku przyby
li: I, sekretarz KC PZPR Ed
ward Gierek, członek Biura Po
litycznego KC PZPR,, przewod
niczący CRZZ — Władysław
Kruczek, z-ca członka Biura Po
litycznego KC, I sekretarz KW
PZPR w Katowicach —> Zdzi
sław Grudzień, wicepremier,-
minister górnictwa i energety
ki — Jan Mitręga, członek Ra
dy Państwa, wojewoda katowi
cki — Jerzy Ziętek.

Wczoraj, przed Sądem Woje
wódzkim dobiegł końca, trwają
cy od jesieni ub.

byłych inspektorów
go PIH-u . Na ławie
zasiadło dziewięciu
ków tej instytucji
stawiciele prywatnych- zakładów

rzemieślniczych, którzy odpo
wiadali przed sądem śa wręcza
nie łapówek inspektorom. Łącz
nie w stan oskarżenia postawio
no prawie trzydzieści osób, Po
nad stu świadków przewinęło
się przez salę rozpraw.

Głównym zarzutem postawio
nym

'

inspektorom było pobiera
nie łapówek w Zamian ża spo
rządzanie nierzetelnych protoko
łów pokontrolnych, ale wiado
mo było również, że ich zacho
wanie było tak dalece prowoku
jące i jednoznaczne, że rzemie
ślnicy bez słowa chwytali za

portfel. Zakończony proces był
pierwszym w serii „pihowskiej",
a w niedługim czasie na sali Są*

Od niedzieli...
Stanów Zjedno-

K8
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Prezydent
Stanów Zjedj

czónyćli, Richard Nlxen,
miniony czwartek przy!

na kolejne, t

spotkanie z i „

ku Radzieckiego _______

Breżniewem, Konsultacje óbu
tych mężów stanu zawsze

wzbudzają zrozumiałe zainte
resowanie opinii światowej,
wywołują szereg różnych spe
kulacji politycznych, Są głów
nym tematem komentarzy pra
sy światowej. Z okazji Obeć-.
nej wizyty Nlxona w Moskwie

akredytowano 450 dziennika
rzy zagranicznych, tj. o ponad
stu więcej niż przy pierwsżej
Jego wizycie w ZSRR w 1972
roku.

• DO Moskwy przybył ŃixOń
przez Brukselę, gdzie uczestni
czył przy podpisaniu nowej
deklaracji o Solidarności
państw - członków .Paktu
Północno-Atlantyckiego, bliżej
znanego światu W Skrócie li
terowym NATO. Fakt ten ma

oczywiście swoją wymowę po
lityczną, jako że w dyplomacji
nic nie dzieje się bez przyczy
ny, która powinna Wywołać,
określony skutek. Według
zgodnej Opinii prasy paryskiej
głównym celem szczytu bruk
selskiego było „uświęcenie”
Nixona na nie kwestionowane
go przywódcę świata zachod
niego. Ma mil to pomóo .

jak stwierdzają komentatorzy
— w uzyskaniu lepszej pozy
cji w rozmowach z Breżnie
wem. Być może tak jest, śą
tó Jednak sugestie prasy za-.

CżWartek przybył,
tfżećie z rzędu, $

przywódcą Związ-
> — Leonidem

chodniej, a nie naszej —

jów socjalistycznych. W
dym razie W Związku _ ,

dziećkitn prezydent NixOn Wi
tany był ź całą serdecznością,
ale tylko jako przywódca Sta
nów Zjednoczonych.

Na rezultaty rozmów óbu
przywódców najpotężniejszych
państw świata trzeba będzie
jednak trochę poczekać, gdyż
Wizyta zaplanowana została
»•>-»«. do przyszłego czwart-

kra-
każ-
Ra-

slę za tym, aby korzyści wy
nikające z

Stosunków
kańskich
oba kraje,
świat”;

Wielce interesująca dla

jest także wizyta w Polsce
ministra spraw zagranicznych
Wioch — Aldo Moro. Współ
praca między obu naszymi
krajami jest, śmiało to moż
na Stwierdzić, tradycyjnie do
bra, W styczniu bieżącego ro
ku podpisaliśmy z Wiochami
10-Ietnią umowę, o rozwoju
Współpracy gospodarczej, prze
mysłowej i technicznej. Sa
ma zaś obecna wizyta w poi-

dalszego rozwoju
radziecko-amery-

ćż.erpaly tile
ale także

tylko
cały

nas

Dobre, pożyteczne wizyty
ku. jak wynika a krótkiej de
klaracji Nlxona, złożonej pra
sie przed odlotem, jego mos
kiewskie rozmowy dotyczyć
będą głównie trzech tematów:
wzmocnienia kontaktów mię
dzy ZSRR i USA; rozwijania

' dziedzin współpracy, które

wezmą górę nad dziedzina
mi konfrontacji; Uzyskania
postępów w ograniczeniu groź
by broni nuklearnej.

Sądząo pó wynikach
przednich spotkań Breżniewa
z Nixonem można się spodzie
wać, że i to przyniesie Ważkie
dla świata dokumenty. Było
by to zresztą w pełni zgodne ze

słowami Breżniewa, , który
stwierdził, iż „ZSRR opowiada

po*

sce ministra Moro, zaprogra
mowana została w ramach ó-
kresowych konsultacji, która
oba rządy postanowiły prze
prowadzać ód 1973 roku dla o-

ceny wzajemnych stosunków
polityczno-gospodarczych. O-

parte są one “• jak WSźyśCy '

, dobrze wiemy — na wielowie
kowych tradycjach przyjaźni,
a także i na zbieżności po
glądów w Większości proble
mów międzynarodowych. Go
dzi się w tym miejscu przy
pomnieć, że . Włochy były jed-

nym z pierwszych krajów za*
chodnich, które po okresie
zimnej wojny zadzierzgnęły z

krajami Europy wschodniej
stosunki odprężenia. — Nale
ży popierać te procesy — jak
to określił w swym przemó
wieniu powitalnym w Polsce
minister Moro — w miarę jak
przyczyniają się one do u-

mocnienia pokoju na zwiecie,
rozwoju współpracy między
narodowej, ustanawiania ści
słych kontaktów między na
rodami, które pragną wymia
ny doświadczeń i nawiązania
bardziej Intensywnych więzów,
poza politycznymi i gospodar
czymi —. również kulturalnych
i duchowych. .

o wizycie ministra Moro pi
zze się obszernie także i w

prasie Włoskiej. Dzienniki wy-
mieniają liczne firmy włoskie,
które zawarły kontrakty z

Polską. Dziennik zaś „Awe-
ńite” stwierdza Wprosi, iż

„Polacy wysuną zapewne pod
adresem swego gościa co naj
mniej dwa konkretne postula
ty: odmrożenia kredytów włos
kich, któro Obejmują 20 mld
lirów, a dotąd zostały wyko
rzystane tylko w jednej trze
ciej, oraz przestrzegania ter
minów, ponieważ — według o-

ćen niektórych -ekspertów —.

Opóźnienia w ub. roku objęły
Około połowy wszystkich do
staw”,

'Dziś minister . Moro będzie
gościem Krakowa, (m-tz)
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...do soboty

dowej pojawi śię w roli oskarżo
nego sam były główny inspektor
B. Kaczmarek, który na razie ze
znawał jako świadek.

Ż ramienia Prokuratury Wo
jewódzkiej oskarżał prok. Ka
zimierz Krasny. Kompletowi o-

rzekającemu przewodniczył sę
dzią Adam Olesiński, który, tęż
ogłosił końcową' sentencję Wy
roku.

Były naczelnik Wydziału In
spekcji Usług Czesław Skrzyp
czak skazany został na 12 lat

pozbawienia wolności i 150 tys.
zł grzywny. ...

Bronisław Stasiak (współudział
w przyjęciu Ok. 950 tys. zł) zo
stał skazany na 11 lat pozbawie
nia wolności i 150 tys. zł grzyw
ny.

Włodzimierza Pindelskiego sąd
skazał na 7 lat i 120 tys. zł grzy
wny, a Jana Kocaja i Andrzeja
Rożdżeńskiego na 6 lat i 100 tys.
Zł grzywny. Wszystkich wyżej
wymienionych pozbawiono praw
publicznych na okres pięciu lat i
zakażano im, po odbyciu kary,
przez 10 lat zajmować stanowis
ka w organach państwowych i

kontrolnych. Zasądzono również
przepadek ich majątku.

Pozostali inspektorzy otrzyma
li kary od 3 do 5 lat pozbawie
nia wolności, grzywny od 15 do
60 tys. zł oraz utracili prawa
publiczne odpowiednio na okres
3i5latinatyleżsamozaka
zano im pełnić funkcje w apa
racie państwowym i kontrolnym.

Reszta oskarżonych, tzw. daw
cy, otrzymali wyroki w zawie
szeniu oraz grzywny. (J)

DODATKOWE POCIĄGI

w okresie letnim

Dyrekcja OKP w Krakowie
informuję, że w okresie letnim
uruchamia dodatkowe pociągi
osobowe zestawione Wyłącznie
ż wagonów klasy drugiej. Po
ciągi te wprowadza się w róż
nych relacjach i dniach, w ra
mach wykorzystania
przebiegów pociągów
nych.

Rozkład jazdy tych Ł

ogłoszony jest na stacjach PKP
W oddzielnych plakatowych Wy
dawnictwach. W okresie od 25
czerwca do 6 lipca kursować bę
dą 54 dodatkowe pociągi. Na
stępne wydawnictwa na pó
źniejsze okresy ogłaszane będą
sukcesywnie.

DOKP zachęca do korzystania
z pociągów dodatkowych, za
pewniając pasażerom dostatecz
ną ilość miejsc i wygodną pód-
ręż na- trasach ich przejazdów.

składów

kolonij-

pociągów

Z sali koncertowej

Przedstawili się

dyplomanci
Zgodnie i wieloletnią trady

cją ostatnie czerwcowe koncer
ty _' już pozasezonowe Właści
wie — powierza Filharmonia
Krakowska młodzieży: absol
wentom naszej Wyższej Szkoły
Muzycznej, którzy w rokU bie
żącym z dyplomem opuszczają
uczelnię — i rozpoczynają sa
modzielne życie artystyczne.

Podczas wczorajszego wieczo
ru wystąpiło — wraz z orkies
trą naszej Filharmonii, pod dy
rekcją Józefa Radwana —

trzech młodych solistów-dyplo-
mantów. Najpierw •» skrzypek
Stefan Stałanowski, który z ra
cji swych częstych występów,
laurów zdobytych w konkursie
im, Wieniaiosicieyo itpŁ. -..doórze

jest znany szerszemu ogółowi
melomanów. Z drugim solistą:
pianistą Adamem Wodnickim
Spotykaliśmy się już niejedno
krotnie na imprezach kameral
nych czy w programach telewi
zyjnych. Natomiast z osobą
trzeciego dyplomanta, również
pianisty, Aleksandra Merunowi-

Cza, większość wczorajszych słu
chaczy zapewne dotąd się na

estradzie nie zetknęła; ja przy-
najmniejsłuchałem jego gry po
raz pierwszy.

Jak -przystało na wychowan
ków znakomitej ■uczelni —

wszyscy ttzej wczorajsi soliści

sięgnęli po trudny i- odpowie
dzialny repertuar dyplomowy.
Stefan Stałanowski — po Kon
cert skrzypcowy D-dur Mozar
ta, Al. Merunowicz — po II
koncert fort, c-moll Rachmani
nowa — i Adam Wodnicki po
11 koncert fort. B-dur Brahmsa.

Stefan Stałanowski, uczeń
prof. Eugenii Umińskiej, poka
zał grę artystycznie dojrzałą,
interpretację przemyślaną; grdł
z prawdziwym nerwem i wer
wą: znać już było u młodego
skrzypka duże obycie estrado
we. \•.

W ujęciu Aleksandra Meru-

nowicza, wychowanka prof. Ire
ny Sijałowej-Vogel — popular
ny II koncert fort. Rachmani
nowa brzmiał dźwiękiem barw
nym, wykonanie czyste stylis
tycznie, z szerokim pianistycz
nym oddechem.

Duże .wrażenie zrobił wczo
raj Adam Wodnicki, absolwent

Masy prof. Jana Hoffmana.
Widać było rzetelne przygoto
wanie, gruntowne. opracowa
nie materiału muzycznego, roz
sądną, dokładną w wypraco
wanych szczegółach interpreta
cję; mechanizm gry swobodny, .

rozluźniony — i precyzyjny.
Bardzo więc dobrze przedsta

wili się wczoraj : krakowskiej.
publiczności trzej młodzi dy-
nlonianti naszej Wyższej Szkoły
Muzycznej. Pedagogom ■— gra
tulacje, a młodym . artystom:
najlepsze życzenia na przysz
łość!

JERZY PARZYNSKI

WYDAWCA: Krak. Wyd. frazowe
RS W „Prasa — Książka - Ruch”,
ul. Wiślna 2. Nr Indeksu 350C6.

-2—3-4

I



Nr 151 (8944) ECHO KRAKOWA 3tr. 3

Zakłady MERA-ELWRO
wyprodukowały dotąd 640
komputerów.

Co trzeci z polskich
komputerów, wyproduko
wanych we Wrocławiu pra
cuje obecnie za granicą: w

Związku Radzieckim, NRD,
CSRS, Rumunii, Bułgarii,

'

na Węgrzech oraz w KRLD,
Pakistanie i Wietnamie.

Rady Wzajemnej
Gospodarczej pro-
obecnie 6 typów

Kraje
Pomocy
dukują
komputerów i 150 rodzajów■urządzeń towarzyszących,'
a stworzenie Jednolitego

. Systemu pozwoli na wspól
ne wykorzystywanie efek-.
tów produkcji, wymianę
doświadczeń i systemów
programowych.

Oprócz komputerów za
łoga wrocławskiej MERA-
ELWRO produkuje także
elektroniczne kalkulatory
kilku typów, spośród któ
rych kalkulator „ELWRO
105 LN” posiada znak 1 ja
kości.

Komputer R-30 będzie
najprawdopodobniej kosz
tował ok. 10 milionów zło
tych, a typowy zestaw

rządzeń z

jących —

złotych.

U-.

nim współpracu-
ok. 20 milionów-

*.
Do każdego z 4 kanałów

komputerą R-30 można do
łączyć ,256. urządzeń towa
rzyszących takich jak czyt
niki kart, drukarki czy

'

monitory..

Komputery R-30 posiada-
dają tzw. rozkazy dziesięt
ne, co wielokrotnife pozwa
la na przyspieszenie prze
twarzania danych.

Komputer „Odra 1304”,
wykorzystywany na trzy
zmiany czyli przez 24 go
dziny na dobę potrafi „za
robić” dziennie 60 tysięcy
złotych, bowiem każda go
dzina jego pracy kosztuje
ok. 2500 złotych. Brygada im. Róży Luksem

burg. Jedna z najmłodszych w

główką
zapałki.

Trzy rdzenie ferryto
we, każdy ż nich po
większony dwudzie
stokrotnie w porów
naniu z tak samo po
większoną
szpilki i
Rdzeń taki ma śred
nicę Wewnętrzną 0,34
mm a zewnętrzną

0,56 mm.

; Erie Treacy, arcybiskup Wa-
kefield wystąpił w Izbie Lordów
z oryginalnym projektem utwo
rzenia koedukacyjnych zakła
dów karnych. Biskup Treacy za
strzegł się, aby nie zrozumiano

go niewłaściwie: nie proponuje
absolutnie żadnej swobody sek
sualnej w więzieniach. Uważa
fan jednak, źe przebywanie męż
czyzn i kobiet w jednej celi

.stworzy warunki, bardziej,
sprzyjające reedukacji więźniów
co pozwoli na uniknięcie ■w

przyszłości niebezpieczeństwa
recydywy.

Tam, gdzie się rodzą
komputery

nżynier Andrzej Teodorcżuk
oprowadzając mnie po ha
lach Wrocławskich Zakła
dów Elektronicznych ME

RA-ELWRO , przypomina, że
także i tutaj doszło do współ
zawodnictwa pomiędzy ludźmi
i komputerami. A widząc, że

przestałem notować i — być
może — podejrzewam jakiś
dowcip, wyjaśnia natychmiast
założenia współzawodnictwa.
Otóż w zakładach pracują już
dwie generacje pracowników,
natomiast w. roku ubiegłym u-

ruchomiono seryjną produkcję
-Piąąz^ęCyjEypwy.ph IJA gępgęą-
cji; niezwykle-cenionych przez
użytkowników, zarówno pol
skich jak i zagranicznych.
Komputery Odra 1305 i 1325 to

maszyny cyfrowe klasy
towej.

’

ROZTARGNIENI
BEZ SZANS

świa-

Bogactwa Antarktydy
■obiega kpńca 19 radziecka

ekspedycja geologiczna na

Antarktydzie, która prowadziła
badania na rozległych obszarach
między górami „Przyjaźń”, a

pasmerh gór Księcia Karola oraz

na lodowcu szelfowym Amery.
Prowadzono tu badania geofizy
czne, odtworzono rzeźbę terenu
i budowę geologiczną pod gruby
mi warstwami lodu. Sejsmiczne
sondy dotarły na głębokość
km.

Radzieccy geolodzy natrafili
bardzo stare formacje skalne
pochodzące z ery protfarozoicznej
— liczące ponad 2 mld lat. Za
wierają one rudy żelaza zbliżone
składem do rud znanych z Krzy
wego Rogu na Ukrainie.

Najciekawsze wyniki przynio
sły badania na terenie szelfu i u

podnóża gór Księcia Karola.
Stwierdzono tu możliwość wy
stępowania dużych złóż ropy
naftowej i gazu ziemnego. Po
nadto znaleziono te ślady wielu
innyeh cennych surowców mine
ralnych m. in. złota.

60

na

W halach stoją fikusy i filodendrony. Radiowęzeł zakła
dowy prezentuje najnowsze przeboje. Kobiety, pochylone
nad stołami ubrano, nie tak dawno w gustowne, różnoko
lorowe fartuchy w kropki. Ich ręce z niezwykłą wprawą
dokonują codziennie setek, tysięcy niezwykle skompliko
wanych operacji. Bo jak nazwać inaczej przewlekanie igły
z przewodami przez rdzenie o średnicy 1/3 milimetra. Na
zywa się to szyciem ramek pamięci ferrytowej, jednej z

podstawowych części każdego komputera.

źakładdeh. Średnia wieku nie

przekracza 24 lat. Zresztą cała
prawie załoga MERA-ELWRO
należy do niezwykle młodych.
Większość Spośród 5268 osób,,
za^dńi.^nyćł|^W-;ZakłddahK toj
właśnie la druga generacja za
łogi. Kiedyś dyrektorzy posta
nowili się założyć: jaka jest
średnia wieku załogi, skoro
pojawią się na halach coraz

więcej młodych twarzy. No i
doliczono się średniej równej
liczbie 30.

— I dlatego może pan z po
wodzeniem napisać — przypo
mina mi inżynier Teodorcżuk
— że polskie komputery pro-,
dukują dzisiaj najczęściej ró
wieśnicy Polski Ludowej. Tak
przynajmniej wynika że śred
niej statystycznej, chociaż wie
lu z nich urodziło się' w kilka
lat po zakończeniu; Wojny.

Zatrzymaliśmy się na chwi
lę obok kobiet z brygady im.
Róży Luksemburg. To jedna z

najbardziej znanych brygad.
Szyją ramki pamięci ferryto
wej. Obecnie praca jest coraz

bardziej skomplikowana. Odra
1305 posiada rdzenie mniejsze
niż jej poprzedniczki, maszyny
II generacji. Zastosowano więc
matryce orientujące rdzenie.
To ułatwiło pracę. Zdecydo
wano się także na wprowadze
nie nowego oświetlenia, ulep
szono klimatyzację. Kwiaty,
pantofle, muzyka. Przy wej
ściu wystawa rysunków dzieci

pracowników zakładów. Moż
na pochwalić się przed kole
żankami talentem Jacka czy
Halinki. W czasie każdej
przerwy wystawa jest oblężo
na.

Na moje życzenie pracowni
ce wyjaśniają kolejność ru
chów w każdej operacji, wy
konywanych teraz niemal au
tomatycznie i z wielką precy
zją. Notuję także cechy, jaki
mi musi wyróżniać się dobry
pracownik. Decyduje wzrok
bez żadnej wady, konieczne są
sprawne ręce, cierpliwość, dog
kładność. Roztargnieni ani
roztargnione nie mają szans.

Nie nadążą lub też kontrola ja
kości będzie stale na nich
rzekać.

na-

KLIENCI CZEKAJĄ
W KOLEJCE

W lutym 1959 roku, a więc
przeszło 15 lat temu podpisa
no akt erekcyjny, powołujący
do życia zakłady. Ich patro-

i nem jest wybitny naukowiec,

laureat Nagrody Nobla, otrzy
manej wspólnie z żoną, Ireną.
Jego nazwisko — Fryderyk
Jołiot-Curie. Chyba nie można
bj$p Wybrać lepszego patrona,
w 1959 't^y'^ę^to jjpź^pro-
dukować podzespoły telewi
zyjne. To zresztą najstarszy z

oddziałów zakładu, który ist
nieje do dzisiaj. Ale prawdzi
wym sukcesem stało się opra
cowanie modelu pierwszej pol
skiej maszyny cyfrowej — O -

dry 1001. W 1963 roku zakłady
produkowały już seryjnie
komputery. Wiele z nich pra
cuje do dzisiaj w różnego ro
dzaju instytucjach. Ale klienci
stale żądają coraz nowocze
śniejszych maszyn cyfrowych i
niemal formują kolejkę z za
mówieniami.

Niewiele jest zakładów w

kraju, w których tak wielką
rolę odgrywają inżynierowie z

Ośrodka Badawczo-Rozwojo
wego. Prawie co piąty praco
wnik, zatrudniony w MERA-
ELWRO należy dó załogi tego
ośrodka. To tutaj opracowano
kolejne, coraz nowocześniejsze
komputery, to tutaj stale przy
gotowuje się nowe technologie.
Do najważniejszych należą np.
technologia połączeń owija
nych, eliminująca nie zawsze

sprawne lutowanie. Obsługa
działających już komputerów
narzekała na tzw. „zimny lut”,
powodujący pracochłonne,
wielogodzinne poszukiwania
usterek. Obecnie udaje się ich
uniknąć. Jak wiele zależy od
pomysłowości pracowników
OBR przekonano się, kiedy
dzięki zastosowaniu nowej te
chnologii, czasochłonność szy
cia jednej ramki ; pamięci
ferrytowej zmniejszyła się z

800 do 80 godzin. Na początku
nikt nie chciał uwierzyć, że

jest to możliwe. A dzisiaj W
OBR mówią, że obecny czas

szycia i tak uda się im jeszcze
skrócić.

CO TRZY DNI
KOMPUTER

Najmłodszy z naszych kom
puterów; jak dotąd wyprodu
kowany w ilości kilku sztuk

nazywa się R-30. Przygotowa
no go przy współpracy Związ
ku Radzieckiego, wykorzystu-

Inżynjerowie Elwro-
Service podczas kon
troli komputera w o-

środku elektronicznej
techniki obliczenio-

wej.•;

Zastrzeżenia

do budżetu USA
Senator republikański z Ari

zony John B. Conland zgło
sił yz ostatnio opracowanym

raporcie zastrzeżenia do niektó
rych pozycji projektu
Stanów Zjednoczonych,
proponowana wysokość
304 mld dolarów. J. B.
zakwestionował następujące po
zycje:

• 6 tys. doi. na badania dwu-
płciowego zachowania się nie
których gatunków importowa
nych żab,

budżetu

którego
wynosi

Conland

Montaż połączeń w

ramkach komputera
metodą owijania.

jąc jednak własne, bogate do
świadczenia. Zastosowano w

nim obwody scalone i dlatego
R-30 może wykonywać o wie
le więcej skomplikowanych o-

blicżeń, naukowo-technicznych
z dowolnie ustaloną dokładno
ścią. W ciągu jednej sekundy
może on, np. wykonywać 200
tysięcy operacji i posiada ob
jętość pamięci od 128 tysięcy
do 1 miliona znaków lub cyfr.

Uruchomienie produkcji
komputerów R-30 stało się dla
wrocławskich zakładów zada
niem, wagi państwowej. Pier-

wszy z; nich ząprezeńtowapio'
na tegorocznych targach poz- i
nańskich, a obecnie ruszyła
produkcja serii informacyjnej.
Już wkrótce podjęta zostanie
produkcja seryjna. Co miesiąc,
a później co dwa tygodnie ko
lejny R-30 będzie transporto
wany do nabywcy. Mówiono
mi też, ehoćiaź szeptem, że

marzą im się czasy, w których
z zakładów odjeżdżał będzie co

dwa — trzy dni nowoczesny
komputer.

Wierzę, że takiego dnia do
czekają. Jeśli oceniać to, cze
go dokonali w ciągu kilkuna
stu lat — to z powodzeniem
można mówić, że w tych za
kładach wszystko jest możli
we.

STANISŁAW M. JANKOWSKI

Fot. WIESŁAW DĘBICKI,

JACEK WCISŁO

• 375 tys. doi. na zbadanie,
czy robaczki świętojańskie na
dają się do oświetlania lądowisk
samolotów i helikopterów;

• 121 tys. doi. na studia, które

znajdą przyczyny nieprawidło
wej koniugacji czasowników po
siłkowych przez niektórych o-

bywateli USA;
• 20.324 dól. na analizę odgło

sów wydawanych w okresie
rui przez samce ropuchy środ
kowoamerykańskiej;

• 70 tys. doi. na zbadanie spe
cyficznego zapachu rdzennej lud
ności Australii;

• 70 tys. dok na klasyfikację
i badania mrówek indo-austra-

lijśkich;
• 203.979 doi, dla miasta Los

Angeles, aby zwiększyć pomoc
dla turystów, którzy zagubili
się na autostradach;

• 19.300 dól. na analizę nau
kową, dlaczego tak wiele dzieci

spada z rowerków 3-kołowych;
Wszystkie te proponowane po

zycje budżetu — stwierdza J,
B. Conland —■nie są wytworem
bujnej wyobraźni, lecz stanowią
temat obrad władz federalnych
i jeśli zostaną zaaprobowane,
dodatkowo obciążą kieszenie' ą-
merykańskich podatników.

Ruch w interesie
Firmową maskotką Piłkarskich.

Mistrzostw Świata „ są dwa lu
dziki. Tip i Tap. Ich'.: postacie, w

formatach od 4 1 pól centymetra
do .2 i p '1 metra, stanowią głów
ny motyw dekoracyjny 240 roz
maitych suwenirów -.oferowanych
kibicom. Już na długo przed roz
grywkami Tip i Tap zarobili po
nad 3 miliony , marek, zalnkaso-

wanych przez organizatorów mi
strzostw z tytułu opłat ża zezwo
lenia na posługiwanie się tym
symbolem w celach reklamowych.
Wizerunki Tipa i Tapa widnieją
na towarach handlowych o łącz
nej wartości 50—70 milionów ma
rek, a za każde zezwolenie trzeba

-PląKu^R gęt^ką7(uj> sao.QOT jnąrek
• P1'US 301000 do, ;100;000 k-WOty gWa-
rancyjnej. Jako że koszty orga-

. nlzacjl mistrzostw wyniosły'18 mi
lionów marek i po odliczeniu

wpływów za bilety wstępu pozo-
staje. deficyt rzędu 8. min marek,
zadaniem Tipa 1 Tapa jest wyró
wnanie strat i wygospodarowanie
zysków.

Zapasy paliw
Jak wynika z danych opu

blikowanych świeżo przez
koncern naftowy Esso, euro
pejskie rezerwy magazynowe
ropy naftowej uległy podwoje
niu w porównaniu ze średnim
stanem w ub. roku i wynoszą
aktualnie 5,4 miliarda ton.
Warto tutaj dodać, że całkowi
ta światowa produkcja ropy
naftowej (bez krajów socjali
stycznych) w 1973 r. wyniosła
2,8 miliarda ton.
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Ikar z Kęt
leciał K minut

Archeologów z UJ nęci Afryka

Krakowski rekonesans
w prehistorie Egiptu

przyniósł rewelacyjne odkrycia

gg udowniczowie elektrowni
E szczytowo-pompowej na górze
Z%r w Porąbce k. Żywca byli o-

statnio świadkami nie byle ja
kiego wyczynu. Ze szczytu góry
Żar, na własnoręcznie zbudowa
nych skrzydłach — (tzw. lotni)
wzniósł się w powietrze i poszy
bował w dół ku położonemu po
nad 450 m niżej jezioru — Jan
Mirański, z zawodu technik, z

amatorstwa miłośnik lotów pod-
niebnyehj-łotnietwa- i spadochro
niarstwa. - -........

Lot zakończył się sukcesem; po
7 minutach lotu i przebyciu kil
ku kilometrów żywiecki Ikar
wylądował szczęśliwie. W powie
trzu dokonywał on wielu mane
wrów, skręcał, regulował szyb
kość opadania, wybierał dogodne
miejsce do lądowania.

Jan Mirański, od dawna inte
resował się lataniem, ale dopie
ro praca w zakładach metali
lekkich w Kętach umożliwiła
mu realizację marzeń. W zakła
dach bowiem zakupił na mate
riałowej giełdzie potrzebne do

Co masz na myśli?

Czwartek XV

Tadeusz Konwicki nale
ży do tych pisarzy,
którzy właściwie całe

życie piszą tę samą książkę,
wydając ją co kilka lat pod
innymi tytułami, z nieco
zmienionym miejscem akcji
i drobnymi realiami, także
nieco inny bywa główny
bohater. Nie jest to bynaj
mniej stwierdzenie pejora
tywne, mogące wyglądać na

zarzut, że po co tyle zacho
du i marnotrawstwa pań
stwowych pieniędzy, skoro
można wszystko opowiedzieć
za jednym razem. Otóż ist
nieje pewna kategoria pisa
rzy, która charakteryzuje się
nie tyle tworzeniem każdo
razowych fikcji literackich,
ile poszerzaniem, pogłę
bianiem jednej, kiedyś wy
myślonej. Przeważnie bywa
tak, , że takim szczególnym
„światem” pisarza jest jego
własne życie i rzeczywistość,
w której ów pisarz się obra
ca; ponieważ łącznikiem i
ostateczną instancją odwo
ławczą jest tu właśnie oso
ba twórcy, przeto „świat”
ten nabiera znamion jedno
litości, różniąc się we
wnętrznie tylko w takim
stopniu, w jakim zmienia się

konstrukcji lotni rurki z duralu-
minium i inne materiały, z któ
rych wykonał lekką, ważącą za
ledwie 8 kg, konstrukcję'latają
cego skrzydła, które pokrył na
stępnie mocną, powlekaną tkani
ną.

Zachęcony dobrymi wynikami
lotu, zamierza dokonać dalszych
wyczynów, chce poszybować m.

in. ze szczytu Babiej Góry i Gie
wontu. Pragnie również ustano
wić rekor d świąta .ŁfcljSziędzi-
nie,. wynoszący- aktualnie .20 mi
nut przebywania w powietrzu.

(K. Wr.)

Tylko w pojedynkę
lAf yróżniający się pokaźną tu-

szą obywatel francuski Jac-

ques Meunler ma trudności z u-

staleniem swej prawdziwej wagi.
Za każdym razem, kiedy próbuje
się zważyć na ulicznej wadze au
tomatycznej, wyskakuję z otworu'
karteczka z napisem: „Na wagę
wolno wchodzić, tylko pojedyn
czo*4.

sam bohater — narrator-
twórca.

Chcę przet to powiedzieć,
że Tadeusz Konwicki pisze
po prostu o kimś takim, kto
przewija się przez strony
jego powieści i scenariuszy
filmowych jako element

mniej więcej stały. Ten bo
hater (nie jest nim oczywiś
cie pisarz w sensie dosłow
nym, postać ta przybiera —

w zależności od książki —

różne imiona i nazwiska) z

biegiem lat widoczny jest
coraz bardziej, coraz więcej
możemy o nim powiedzieć,
znamy go coraz lepiej, do
kładniej. Bowiem Konwic
ki przyjął mozaikową, kloc
kową koncepcję ujawniania
nam tego człowieka: każda
kolejna książka wypełnia
jedną lukę w wiedzy o nim,
„chwyta" go w innym
miejscu życiorysu. Nie za
chowuje przy tym reguł ko
lejności czy chronologii, tak
właśnie, jak to bywa w u-

kładance klockowej, gdzie
poszczególne elementy ca
łości „wyskakują” nam z

różnych miejsc. Narzucają
się tu analogie np. z meto
dą kręcenia filmu, gdzie
wprawdzie istnieje całoś
ciowy scenariusz (takim sce
nariuszem jest wiedza o

Deir el-Bahari znaczy po polsku — Klasztor Północny. Nazwa ta pojawia się w VII w.,
gdy na zniszczonej częściowo świątyni Hatszepsut, Koptowie wznieśli klasztor. Ale nie z

tego powodu Deir el-Bahari, przepiękna dolina na lewym brzegu Nilu, nawiedzana jest
ciągle przez turystów i nie z tego powodu wszystkie ważniejsze uniwersytety w świecie
delegują tam swoich naukowców. Deir el-Bahari. Historia Egiptu uczyniła z tego miejsca
ogromną nekropolę, pełną grobów i grobowców, wspaniałych świątyń i innych zabytków.
Właśnie w Deir el-Bahari pracuje Stacja Archeologii Śródziemnomorskiej Uniwersytetu
Warszawskiego, której liczne prace przysporzyły sławy polskiej archeologii. I oto możemy
odnotować również krakowski udział w badaniach archeologicznych w Egipcie. Prof. Kazi
mierz Michałowski zaprosił do współpracy w kompleksowych badaniach w dolinie przed
stawicieli INSTYTUTU ARCHEOLOGII UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. W lutym
i marcu przebywali w Egipcie doc. dr hab. JANUSZ K. KOZŁOWSKI, dyrektor Instytutu
oraz dr JOACHIM ŚLIWA z Zakładu Archeologii Śródziemnomorskiej. Jak zakończyła się
ich wyprawa? Jaki plon przyniosła pierwsza, po blisko 70 latach, ekspedycja archeologów
z UJ w Egipcie? Odwiedziliśmy Instytut Archeologii UJ.

Gabinet dyrektora. Na sza
fach z książkami rozpię
to panoramę doliny Deir
el-Bahari. Znak to wido

my, że chociaż od wyprawy
minęły prawie trzy miesiące zaj
muje ona nadal umysły jej u-

czestników i, jak wkrótce się
dowiaduję, będzie miała następ
stwa w kolejnych wyprawach,
już liczniejszych, a w przyszło
ści (takie są zamierzenia UJ do
r. 2000) w utworzeniu stacji na

Doc. dr hab. Janusz K. Kozłowski na jednym ze stanowisk ar
cheologicznych w dolinie Deir el-Bahari.

przeszłości każdego człowie
ka), ale wykonuje się go
„nie po kolei”; Tadeusz
Konwicki jest także znako
mitym scenarzystą, ponadto
najlepszym ich realizato-
rem filmowym, nie zagłę
biajmy się jednak zbyt da
leko.-w sprawy takich po
równań, bo grunt to grząski
i niepewny.

Najnowszą powieść Kon
wickiego, ,(Kroniką wy
padków miłosnych , należy
do nurtu twórczości tego pi
sarza zajmującego się życiem
bohatera przed ostatnią
wojną (np. „Dziura w nie
bie") — w odróżnieniu do
powieści innych (np. „Sen
nik współczesny" czy- „Nic
albo nic") zajmujących się
życiem bohatera p o wojnie.
Nurty te różnią się , między
sobą, stąd o tym wspominam.
Różnią się zaś tym, że te

„przedwojenne", traktujące o

dzieciństwie, młodzieńczości
i, wreszcie „dorosłej młodo
ści" bohatera są bardzo se
rio, cechuje je powaga. i ła
two dająca się wyczuć sym
patia do chłopca tudzież świa
ta, w którym chłopiec żyl.
Wprawdzie nie był to naj
lepszy ze swatów, ale przy
najmniej można, było sformu
łować na jego temat parę

ukowej — prawdopodobnie w

Tunisie.
— Od dawna wiedziano — mó

wi doc. Kozłowski — że pa tere
nie doliny, jeszcze w okresie
przeddynastycznym. z którego
pochodzi nekropola, pracowali
i żyli ludzie. Nie podejmo
wano jednak dotąd badań szcze
gółowych nad tym tematem, ani
też systematycznej eksploracji.
Prof. Michałowski, zapraszając
nas do udziału w swoim progra

rozsądnych i prawdziwych
myśli.

Natomiast ksiązlii „powo
jenne" charakteryzują się
■barokowym niemal rozpasa-
niem stylu, liryczną poetyc-
kością mieszaną skutecznie z

jadowitą groteską, świat, jest
cały na opak, a ów dorosły
tera? mężczyzna zachowuje
się tak. jakby życie stanowi
ło dla niego stały przedmiot
zdziwienia i nieporozumienia.
Miota się w tym świecie na

potęgę, co bardziej by przy
stało tamtemu chłopcu, i cią
gle wraca wspomnieniami do
lat dzieciństwa, usiłując tak
że i tam znaleźć odpowiedź
na dzisiejsze dewiacje myśli
i jczynów. Nie bardzo wiem,
co to wszystko , znaczy.,
ale niektóre przypuszczenia
chcialbym raczej zachować
dla siebie,

A wszystko prowadzi do
stwierdzenia, że „Kronika
Wypadków miłosnych" z ma
turzystą i rokiem 1939 w ro
li -głównej jest książką powa
żną, mądrą i bardzo serio.

TADEUSZ NYCZEK

1 Tadeusz Konwicki Kronika

wypadków miłosnych. Czy
telnik, W-wa 1974

mie badawczym powierzył nam

zajęcie się osadnictwem prehi
storycznym, na tym terenie. Cie
kawe, że tuż przy granicy pu
styni, a więc w warunkach do
życia nie najlepszych, grupowa
li się ludzie. Okazało się, że ścią
gały ich tutaj ogromne złoża
krzemienia. W trakcie prac od
kryliśmy mnóstwo przedmiotów
z krzemienia, narzędzia, kilofy,
tłuczki, broń i całe pracownie o-

bróbki krzemienia.
Osadnictwo w tym rejonie ist

niało już ok. 50 tys. lat temu,
czyli w okresie środkowego pa
leolitu. Sądzimy, że eksploato
wano tutejsze złoża krzemienia
ażdo2000r.p.n.e.M.in.krze
miennymi narzędziami drążono
królewskie groby w Egipcie.

Krakowscy archeolodzy opero
wali na obszarze ok. 1,5 km kw.
i odkryli 26 stanowisk archeolo
gicznych. Oznaczono je i przygo
towano do dalszej eksploracji.
Prehistoria Egiptu wzbogaci się
o nowe informację dzięki arche
ologom z Uniwersytetu Jagiel
lońskiego.

RYTY NASKALNE
ZIVW.P.N.E.

Nie
zabrakło w trakcie poby

tu doc. Kozłowskiego i dr
Śliwy w Egipcie i innych

ciekawych odkryć Szczególnej
satysfakcji dostarczyło im rzad
kie odkrycie, jakie stało się ich
udziałem podczas badań w słyn
nej dolinie. Otóż korzystając z

wskazówek miejscowej ludności
udali się w górne rejony masy
wu i w niedalekiej odległości od
miejsca, gdzie znajdują się zna
ne w literaturze archeologicznej
inskrypcje naskalne natrafili na

ryty skalne. Niewielkie rysunki
na skale, przedstawiające zwje-
rzęta dziś w tym rejonie nie spo
tykane (antylopy, żyrafy), czeka
ły na badaczy aż 3,5 tys. ląt. Od
dajmy zresztą głos drugiemu u-

czestnikowi wyprawy dr Joachi
mowi Śliwie:

— Niektóre ryty znaliśmy z li
teratury ale nauka nie zdołała
jeszcze określić precyzyjnie daty
ich powstania. Jesteśmy zda
nia, że ryty naskalne znajdujące
się pod nawisem jednego ze

szczytów w masywie otaczają
cym dolinę, należy wiązać z kul
turą Nagada przypadającą na IV

w.p.n.e.Wskazująnatoice
chy rysunku i motywy, np. typ
łodzi przedstawiony na jednym
z rytów występuje również w

ceramice, szczegółowo zbadanej
i bezwzględnie będącej produk
tem kultury Nagada. W sumie
odnaleźliśmy 20 rytów i obecnie

prowadzimy dalsze studia nad
nimi. Są to jak dotąd najstarsze
w Górnym Egipcie tego typu ry
ty naskalne.

NIL WYPŁYNĄŁ Z ETIOPII?

WW wumiesięczny pobyt obu
naukowców w dolinie przy
niósł również, interesujące

Odkrycia geologiczne. Otóż są
dzono do niedawną, że Nil ma

swoje pradawne źródła w ziemi
egipskiej a zaczął płynąć w koń
cu epoki lodowej. Próbki pobrane
przez archeologów z UJ z naj
starszych . osadów Nilu, zostały
zbadane, jiiż w Polsce, przez mi
neralogów z AGH i okazało się,
że zawierają minerały charakte
rystyczne dla zespołów mineral
nych występujących w Etiopii.

Pozwala to na wysunięcie hipo
tezy, że Nil był dłuższy niż do
tąd sądzono. I ten problem jest
obecnie szczegółowo rozważany
przez archeologów i może przy
nieść rewelacyjne wyniki, ważne,
dla innych gałęzi nauki m. in.
hydrografii, geomorfologii, geo
logii itp.

W STRONĘ AFRYKI

Fierwszy
krok na drodze do

reaktywowania udziału kra
kowskich naukowców w ba

daniach archeologicznych w E-

gipcie został dokonany. Ostatnie,
wyprawy krakowskich uczonych
do Mekki archeologów miały
miejsce w początkach wieku (T,
Smoleński, K.. Hadaczek, Łada-
Bieńkowski). A przecież ma Kra
ków pełne podstawy do rozwija
nia obok innych dyscyplin ar-*
cheologicznych, również archeo
logii śródziemnomorskiej.

Przypomnijmy, że krakowskie
muzea, głównie Oddział im.
Czartoryskich, Muzeum Narodo
wego mają przebogate zbiory za
bytków z basenu Morza Śród
ziemnego. Np. kolekcją zabyt
ków punickich ustępuje jedynie
kolekcji w Luwrze; liczy ok. 380
obiektów, w tym bardzo warto
ściowe stele pomnikowe, zabyt
ki wotywne itp.

Rekonesans doc. dr hab. Janu
sza K. Kozłowskiego i dr Joachi
ma Śliwy przeprowadzony w E-

gipcie jest dobrym prognosty
kiem dla przyszłości archeologii
śródziemnomorskiej w Krako
wie. Instytut Archeologii wzna
wia studia w tej dyscyplinie i
nie wątpimy że — ten krok
przyczyni się do dalszego umac
niania pozycji polskiej archeolo
gii na arenie międzynarodowej.

ANDRZEJ URBAŃCZYK

Takie ryty naskalne odkryli
krakowscy archeologowie w

słynnej dolinie. 3,5 tys. lat temu
ezłowiek wyrył w skale wize
runki antylop i żyrafy. Dziś jegt
dzieło stanowi cenny dokument

czasów, w jakich żvł.
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Interesy przeciw Interesom

a szkoły baletowej
fjAK NIEiMA

TAK NIE MA

Człowiek, może i powinien, żyć
co najmniej do z100 lat, jeśli

jednak tylko nielicznym. udaje
się osiągnąć ten wiek to z powo-
du nie dość „bogatego’* pożywię*
nia — te przekonanie wypowie
dział na lamach „Paris Match”
francuski biolog prof. Jacąues —•

Louis Pech.
Prof.. Pech ma obecnie 85 lat i

jest w znakomitej formie. Nauce
w dani złożył swoje dłonie prze
palone radem w czasach młodoś
ci, kiedy to jako pionier radiolo
gii współpracował z Marią i Pio
trem Curie-.

Lista prac prof. Pecha jest dłu
ga a ostatnim jego osiągnięciem
jest... szary proszek.

Ten „szary proszek” to zarodki
życia — twierdzi prof. Pech —

odkryłem go dawno i przypadko
wo- W młodości kiedy moje dło
nie przepalił rad lekarze skazali
mnie na śmierć. Pracowałem jed
nak dalej ale prowadząc, różne ba
dania związane z bakteriami 'nia
przestrzegałem już ostrożności i
właśnie bakterie mnie uratowały.
Bo bakterie to również źródła

Mercedes
nie boi się kryzysu
Producent mercedesów — za*

chodnioniemiecka firma
Daimler-Benz AG zanotowała
w ub. roku, w przeciwieństwie
do większości koncernów samo
chodowych, wzrost sprzedaży o

10,7 proc. Pojazdy oznaczone

trójramienną gwiazdą przynio
sły wpływy przekraczające 15,5
mld marek, co oznacza, wzrost
w porównaniu z rokiem poprze
dnim o 1,5 mld.. Bez mała poło-
wę stanowiły
tu.

Rynkowym
dnej ogólnie
mochodowego
się nowa klasa
Aukcja luksusowych
klasy „S", wzrąsła o 35 proc, i
nie nadąża,. pbecnie za potrzeba
mi rynku, mimo iż ogólna
sprzedaż samochodów różnych
marek na rynku RFN obniżyła
się w ciągu 5 miesięcy bieżącego
roku, o blisko 30 proc.

Mercedes nigdy nie lięzył na

masowego odbiorcę. Wysoka ja
kość pojazdów i cena decydują
o określonym kręgu odbiorców.
Nie tylko w Europie, ale i kra
jach Trzeciego Świata — mer-

. cedesami jeżdżą najbogatsi.
utg^śaiŁ 1

wpływy z ekspor-

szlagierem w tru-

dla przemysłu sa-

sytUacji okazała
„S”. Bieżąca pro-

wozów

Krakowie Szkoły Baletowej jest absolutnąPowstanie w

koniecznością, od której nie ma ucieczki, a projekt utworzenia
Wydziału Baletowego przy nowej Szkole Muzycznej w N.
Hucie może być pierwszym krokiem na tej drodze... Tak się
mniej więcej wyraził dyr. A. Basztoń, wypowiadając się nie
dawno na naszyeh łamach na temat konieczności kształcenia
kadr dla potrzeb przyszłego Teatru Muzycznego.

'Aliści nagle okazuje się, że może nie być ani szkoły
baletowej ani wydziału. Ledwie sprawa dojrzała a już zdą
żyła upaść.
.

— Nie mogła upaść, ponieważ sprawy w

usłyszałem z ust najwyższej dzielnicowej
No proszę! Już nawet sprawy nie ma!

O
założeniu w Krakowie
szkoły baletowej mó
wiło się od lat, tyle, że

dosyć nieśmiało. Decy
zja budowy TM urealniła
wcześniejsze projekty. Temat
ten przewijał się od dwóch lat
w publikacjach i półoficjalnych
rozmowach na tzw. szczeblu.
Rozwiązać sytuację miał wzno
szony Na Skarpie obiekt dla
nowohuckiej Szkoły Muzycz
nej. Teraz szkoła już stoi, lecz
wygląda na to, że wcześniej
sze plany wzięły w łeb.

O
założeniu w Kral
szkoły baletowej
wiło się od lat, ty

ARCHAICZNY POGLĄD

Mój kolega po piórze, zwią
zany duchowo z najmłodszą
dzielnicą Krakowa stwierdził:

, „Miasto chciało szkołę prze
chwycić, ale mu się nie udało".
Sądząc, że nie odosobniona to

opinia, pragnę zwrócić uwagę:
(niczego nie chciano „prze
chwytywać” bo Kraków jest

Ęurocamping
W Wysokich Tatrach

(Korespondencja z Pragi)
Rejon Wysokich Tatr już”ód

wielu lat jest stałym niemal
placem budowlanym. Powstało
wiele nowych hoteli, schronisk,
restauracji, skoczni narciarskich,
kolejek linowych i wyciągów,
dróg dojazdowych itp.

Ż drugiej jednak strony Wy
sokie Tatry to rejon będący pod
ochroną. Ciszę tutejszych lasów
i gór zakłóca jednak nadął war
kot silników samochodowych, a

spaliny zatruwają powietrze.
Już przed kilkoma laty podjęto
decyzję zamknięcia Tatr( dla ru
chu kołdwegof Do pełnej reali
zacji tych postanowień jest je
szcze jednak daleko. Ważnym
krokiem na tej drodze są trwa
jące obecnie prace przy budowie
wielkiego Eurocampingu.

Pierwszy etap budowy zwią
zany jest, ściśle z przygotowania
mi do 35 światowego .spotkania
Międzynarodowej Federacji
Campingu i Carawaningu. Z

myślą o gościach rośnie więc; na

polanie pod Tatrzańską Łomnicą
pierwsza część wielkiego Euro
campingu. Stoją tam już bunga
lowy, rośnie budynek Motórestu,
restauracji,
przygotowuje
campingowe
przyczep tzw.

doprowadzona
tryczność,. kanalizacja. Atrakcją
będą też górskie tzw. koliby,
czyli szałasy, w których urzą
dzone zostaną małe winiarnie,
barki, kawiarnie itp.

Drugi etap przewiduje wybu
dowanie na terenie Eurocampin
gu wielkiego motelu, sauny, hali

sportowej, basenów oraz uru
chomienie dalszych punktów
handlowych i usługowych. W
sumie cały Ęurocamping zajmie
około 60 . hektarów powierzchni.
W końcowej fazie dysponować
on będzie 400 łóżkami w bunga
lowach i. 200 w motelu oraz kil
koma tysiącami miejsc na cam
pingu. W przyszłości, w tym re
jonie powstaną jeszcze dalsze

mniejsze campingi: koło Smoko
wca, na Gerlachowskieh Łą
kach, w Sztrbie i w rejonie.Pod-
bańska. ’

Niedługo więc zmotoryzowa
ny turysta udający się w Wyso
kie Tatry dojedzie tylko do tych
campingów, Dalej wędrować bę
dzie można tylko pieszo, lub ko
rzystając z różnego rodzaju e-

lektrycznych kolejek linowych,
szynowych, które tam już są 1
stale powstają nowe. Do Wyso
kich Tatr powróci więc spokój,
cisza.

MAREK DUNIN-WĄSOWICZ

ogóle nie było —

władzy.

organizmem miej-
federacją dzielnic.

jednolitym
skim a nie
Budynek nowej szkoły posta
wiono na terenie Nowej Huty,
bo na kulturę muzyczną jest
tam zapotrzebowanie ogromne,
z czego się trzeba cieszyć —

i dlatego, że tamtejsza szkoła
muzyczna od kilkunastu lat
egzystowała w warunkach go
dnych ubolewania. Ale wybu
dowany za pieniądze z central
nej puli miejskiej obiekt słu
żyć będzie nie tylko dzielnicy
lecz i całemu miastu. Warto so
bie ten fakt uświadomić, za
rzucić archaiczne pojęcia i pa
trzeć na sprawę z uwzględnie
niem ogólnomiejskiej skali po
trzeb.

LIBERUM VETO?

Naczelnik dzielnicy i kierow
niczka tamtejszego Wydziału
Kultury twierdzą stanowczo,:
że na temat szkoły baletowej
nikt, nigdy z nimi nie konfe
rował. Dowiedzieli się o tym
dopiero przed trzema miesiąca
mi, więc taki numer nie przej
dzie, gdy oni sobie wszystko
iuż zaplanowali zgoła inaczej.
W nowym budynku będzie się
uczyć 360 uczniów Szkoły Mu
zycznej I i II stopnia i 400 na
leżących do Snołec”'g'’o Dam
ska Muzycznego. Nikt więcej,
bo miejsca nie ma.

W . miejskim Wydziale Kul
tury słyszę opinię odmienną:
o zamiarach naszych wiedziało
kierownictwo Szkoły,

’

z któ
rym uzgadniano newne kwe-

wiedziało kierownictwo Szko
ły czv mogła nic nie wiedzieć
n. Siatkowska, zarządzająca
dzielnicową kulturą?

Przed rokiem dzielnicowa
Komisja. Kultury zatwierdziła
projekt zagospodarowania no
wego obiektu. Materiały z po
siedzenia przesłano podobno do
Prezydium RN m. Krakowa a

że nikt nie wniósł sprzeciwu,
uznano program za przyjęty.

Tymczasem miejski Wydział
Kultury twierdzi, że nic takie
go nie otrzymał.

Dzielnica jest przekonana,
źę miasto chciało upchać do
„ich ązkbły” Liceum Muzyczne
z ul. Basztowej („prawda, że
tylko na okres remontu, ale kto
wie co byłoby potem..."). Plotki
na ten temat dotarły do uszu

dzielnicowych radnych, którzy
wzburzeni zażądali wyjaśnień.
Z końcem kwietnia wiceprezy
dent jaworski zażegnał burzę
oświadczając, że o podobnym
projekcie mowy być nie może,
trzeba się jednak zastanowić
nad możliwością wykorzysta
nia niektórych sal do nauki
baletu (wiadomo, w jakich wa
runkach działa Studium przy
MTM, w Śródmieściu fatalna
sytuacja lokalowa... itp.).

Nie przeszło.

CZY POTRZEBNA
„ŚWIĘTA WOJNA”?

Wyjaśnijmy dokładnie to, co

jest przedmiotem przemilczeń
i niedomówień.

Projekt „miejski” przewidy
wał lokalizację w budynku Na
Skarpie szkoły muzycznej I i
II stopnia oraz szkoły baleto
wej stopnia pierwszego. W tej
jednak sytuacji Ognisko Mu
zyczne musiałoby nadal korzy
stać z zajmowanych do tej po
ry pomieszczeń, co z kolei jest
niemożliwe, bowiem władze
dzielnicowe obiecały je już:
kótrfuś®mńem u<: Sa m czelnik
mówi, że nieładnie się teraz

wycofywać z danych obietnic.
Nic dziwnego, że w takim

stanie rzeczy wizja zagęszcze
nia szkoły muzycznej staje się
istotnie apokaliptyczna. Nikt
wszak nie próbował dyskuto
wać nad celowością wyrzecze
nia się tych kilkunastu pomie
szczeń, ż których latami korzy
stała nowohucka szkoła muzy
czna, w momencie gdy tylko to

decyduje o „być albo nie bvć”
szkoły baletowej. A, gdybyśmy
wiedzieli wcześniej o projek
tach... — powiedzą w dzielnicy.
Zgoda. Tylko czy Wolno nam

pogrzebać, szansę tylko' dlate
go. że dwa Wydziały nie doga
dały się w porę miedzy sobą,
że zabrakło odpowiedniego p!-
semka. nodpisu i pieczątki?

Niewiele krakowskich pla
cówek kulturalnych może. się
nochwaHc idealnymi warunka
mi lokalowymi. Ale już teraz
sa sprawy, które zadecydują o

przyszłym charakterze krako
wskiego ośrodka kulturalnego.

I właśnie w tych sprawach
trzeba decydować bez klapek
na oczach, zawężających kąt
widzenia. Inaczej wszystko się
będzie rozbijać o konflikty in
teresów a sensowne działanie
poprzedzać będzie nie zawsze

sensowna obstrukcja.
Przepraszam, że psuję dobre

samopoczucie ale to . jest ko
nieczność.

JERZY PIEKARCZYK

Kuracja
bananowa

zbyt nudna

Przez siedem (tygodni John
Cleuard, mieszkaniec

Chicago żywił się wyłącznie
bananami. Codziennie zjadał
trzydzieści bananów, a do te
go wypijał tylko mleko. O-
kazało się, że tego typu „ku
racja bananowa" pozwala
nie tylko zachować linię, ale
także decyduje o samopoczu
ciu. John Cleuard przyznał
się jednak, że nie decyduje
Się na drugą tego typu ku
rację, Jest zbyt monotonna
— wyjaśnił dziennikarzom.

fi7-.gr n n,?

buduje się sklepy,
się wielkie
i specjalne
karawanów,
jest woda,

place
dla

gdzie
elek-

Dlaczego w tej pięknej, nowej szkołę nie można utworzyć Wydziału Baletowego* Fot. J. Rubiś

Życiodajny
„szary proszek"

„zarodków życia”, które w stanie
czystym znajdują się w każdym
eriabrionie i które później po na
rodzinach, stają się życiowym ka
pitałem każdego żywego organiz*
mu; i one właśnie uwarunkowu-
ją odporność życiową. Długo ba
dałem zagadnienie i obecnie uwa
żam, że zażywanie jednej setnej
grama dziennie tej substancji wy
starczy aby organizm człowieka u-

zyskał właściwą witalność i dłu
gowieczność. Tak wiec postano
wiłem wyizolować „zarodki życia”
z embrionów zwierzęcych i w tym
celu stworzyłem moje laborato
rium — fabrykę,

„Laboratorium — fabryka” prof.
Pecha mieści się w dwupiętro
wej willi. Konserwuje się tu

zwierzęce embriony. Następnie
są one specjalnie preparowane w

wyniku czego powstaje wspomnia
ny na wstępie ów jakoby życio
dajny „szary proszek”. Proszek
łączy się z dwoma innymi skład
nikami, ułatwiającymi zażywanie
i „lek przeciw przedwczesnej
śmierci” gotowy,. Podobno wy
starczy łyżeczka od kawy dzien
nie.

Lek prof. Pecha już od dayzna
znajduje się we francuskich apr
tekach ale jak dotychczas trud
no jest stwierdzić czy przynosi
spodziewane wyniki.

„MONITOR RÓŻNYCH CIEKAWOŚCI'
KRAKÓW

Bistoną-Ludzic-Zabytki iJĘgp*

Reminiscencje 1

poligraficzne.
W roku bieżącym dftikar-

stwo polskie obchodzi
jubileusz 500-lecia. Dziś,

mimo intensywnego szkole
nia młodych poligrafów, na

rynku pracy odczuwa się sta
le bra-k fachowców.

A popatrzmy jak to było w

latach międzywojennych.
Wiele .materiału na ten te
mat znaleźć można w spra
wozdaniach Stowarzyszenia
Drukarzy, Odlewaczy Czcio
nek i Pokrewnych Zawodów
W Krakowie.

Rok 1924 —- Zarząd Stowa
rzyszenia w swoim sprawoz
daniu tak pisze: Ostatnie la
ta były dla zawodu naszego
nadzwyczaj ciężkie. Olbrzymi
brak pracy we wszystkich
zawodach w całej Polsce,
procentowo w zawodzie dru
karskim był największy, a

w Krakowie wynosił przeszło
40 proc, na 500 członków. Do
biura pośrednictwa pracy przy
Stowarzyszeniu zgłosiło się w

ciągu roku 59 składaczy rę
cznych, 8 składaczy maszyno
wych, 27 maszynistów — ra
zem 94; z roku 1923 pozostało
95 składaczy ręcznych, 7 skła
daczy maszynowych, 1 prże-
drukarz, 2 cynkografów, 1
preser — razem 206 osób.

Rok ten Zarząd Stowarzy
szenia uważa za' bardzo cięż
ki choć były lata jeszcze gor
sze hp. w 1912 r. było bez-
kondycyjnych — 264 druka
rzy, w 1913 r. — 278. Dalej
czytamy: Zapotrzebowań do
pracy nie było prawie żad
nych, a fala bezrobocia wy
rzucała na bruk coraz to no
we ofiary, wobec których
biuro pośrednictwa pracy
stąło prawie bezradnie, a Ko
ledzy chcąc ratować swoje
rodziny od głodu i niechyb

nej śmierci przerzucali się
masowo do innej pracy.

Rok 1925. Do biura pośred
nictwa pracy zgłosiło się 155
składaczy ręcznych, 12 skła
daczy maszynowych, 28 ma
szynistów, 1 stereotyper, 5
cynkografów — razem 201
osób; z roku 1924; pozostało 2

składaczy ręcznych, 1 maszy
nowy, 5 maszynistów — ogól
ny stan bezkondycyjnych
wynosił więc 209 osób.

Na zakończenie posłuchaj
my jak było w roku 1935. W

sprawozdaniu czytamy: Kry
zys gospodarczy, jaki został
wywołany przez kapitał,
stworzył sztuczne bezrobocie
i tern samem spowodował
konkurencję pracy między
poszczególnymi członkami
klasy robotniczej obniżając
wartość pracy, a w dalszym
następstwie wtłacza masę ro
botniczą w ramy przymusu
pracy, dążąc do stworzenia z

niej narzędzia bezwolnego
dla potrzeb kapitału. Kryzys
ten. zaznaczył się w roku u-

biegłym w dalszym ciągu.
Rzecz jasna, iż w takich wa
runkach, kiedy wszystkie
moce kapitalistyczne sprzę
gły się na zagładę robotnika,
nie mogło być mowy o no
wych zdobyczach robotni
czych, lecz mowa być mogła
o wytężeniu wszystkich usi
łowań w kierunku utrzyma
nia dotychczasowego stanu

posiadania, a walkę o zdoby
cze, zostawiając do odpowied
niego momentu.

Ciężkie to były czasy _

dziś bardzo często nie pa
mięta się o tych bezspornych
faktach. Powróciłem więc do
nich z myślą o tych, Co je
przeżyli i dziś zapomnieli
jak to kiedyś bywało.

T. CYWA
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Idziemy na wycieczkę

Ze Szwajcarii do Polski

Dziadek, mama i tata
Na ogół najchętniej odpo

czywamy z daleka od du
żych skupisk ludzkich, a

więc trudno by nam było
korzystać podczas wycieczek
z usług gastronomii. Najle
piej Więc zaopatrzyć się we

własnym zakresie. Na wy
cieczkę nie należy brać zbyt
dużych zapasów jedzenia,
tyle mniej więcej, aby zrów
noważyć posiłęk
Przed wyruszeniem
obfite i urozmaicone śniada
nie, a po powrocie mamy w

perspektywie coś gorącego
do-spożycia.

Z sobą wystarczy zabrać
po 3—4 kanapki z zimnym
mięsem i serem, po jednym
ogórku i po pomidorze na

osobę.
Warto też przygotować ja

kieś ciasto z owocami, ja
kieś cukierki; • Najwłaściw-

Na wy-

jedzenia,

domowy,
jemy

szym napojem na wycieczce
jest zawsze słabo osłodzona,
gorąca herbata. Znakomicie
gasi pragnienie i uzupełnia
straty wody w organizmie.
Zimne napoje owocowe na
leży ochłodzić w domowej
lodówce i przelać do termo
su. Metalowa, aluminiowa,
lekka puszka pozwoli
przeniesienie kanapek i
sta w dobrym stanie, .a

odmiennie spożywane
wycieczkach jajka na twar
do lub faszerowane umiesz
czamy w pudełkach z pla
styku.

na

cia-
nie-,

na

na ścieżce zdrowia
Ze zdziwnieniem spojrzałem na zapis karty zabiegowej:

„Ścieżka zdrowia — 1 raz dziennie”. Inhalacje, kąpiele, sior-
banie wody mineralnej — to rozumiem, ale „ścieżka” — cóż
to takiego?

Dyżurny lekarz, jakby odgadując moje myśli, powiedział
z uśmiechem: To zabieg w sam raz dla pana! Figura zbyt
zaokrąglona, kilkanaście kilogramów nadwagi, serce trochę
nie dotlenione.

wianiem i rozsądnym gospodaro
waniem zasobami fizycznymi i
psychicznymi człowieka przynoszą
oczekiwane, pozytywne skutki.

TŁOK NA ŚCIEŻCE?

Amerykanie kochają zwie
rzęta i pod tym wzglę

dem biją wszelkie rekordy.
Według ostatnich statystyk
Amerykanie utrzymują: 24

miliony psów, 35 milionów
kotów oraz ponad 20 milio
nów różnego rodzaju ptaków,
niekoniecznie tak zwanych
domowych.

W 1970 r. psy domowe zaj
mowały pierwszą pozycję
wśród ulubionych zwierząt.
W następnych latach Ame
rykanie zapałali miłością
do... ryb. W domowych a-

kwariach jest ponad ćwierć
miliarda ryb różnego gatun
ku. Niektórzy uważają to

za niemożliwe i kpią z tych

ze

w towarzystwie
Ryby wędzone obrać

skóry i ości, rozdrobnić. Jaj
ka ugotować na twardo, po
siekać, cebulę pokroić w

drobną kostkę, następnie
wymieszać z majonezem, do
prawić do smaku solą, pie
przem — sokiem z cytryny,
posypać siekanym szczypior
kiem. Ewentualnie udekoro
wać plasterkami z pomidora.

astępnego ranka — zaintry
guj gowany nowością — ruszy

łem na „ścieżkę zdrowia”,
ulokowaną wśród leśnych pagór
ków Szczawna-Zdfoju. Białe ta
blice podają rodzaj kolejnych
ćwiczeń dla całych rodzin — tar

ty, mamy, dzieci i... dziadka oraz

dla młodych,
ludzi.

Najogólniej
zdrowia” to

znajduje się
przyrządów i

wych, ustawionych w ten spo
sób, aby zapewnić harmonijne
przećwiczenie całego organizmu.
Inna liczba ćwiczeń i wysokość
przeszkód obowiązuje rodzinę
(co oznaczone jest odpowiednim
symbolem) inna r- sportowców.

Wysportowanych

mówiąc „ścieżka
trasa, na której

zespół prostych
przeszkód tereno-

Wszystko o mrożonkach
ZACZĘŁO SIĘ

W SZWAJCARII

Handel’oferuje nam ostat
nio wiele mrożonek. Jednak
że kupując pyzy, kluski,
pierogi itp. znać należy kil
ka przykazań, by potrawy te

były nie tylko smaczne, ale
i zdrowe.

• Zakupione produkty po-,
winny być w miarę szybko
przeniesione do domu, by nie
uległy rozmrożeniu, . bowiem
niemal
je się do spożycia w stanie
zamrożonym: produkty —”

roż.nrożone nie powinny
zamrażane po raz drugi,
nie tylko tracą wartość
żywczą, ąle mogą być szkod
liwe dla zdrowia.

• Mycie i płukanie zamro
żonych owoców jest zbędne,
bo mrożonki owocowo^wa
rzywne, pakowane' w woreczki
polietylenowe, są zabezpieczo
ne przed zanieczyszczeniami.
Mrożone warzywa-. — marchew,
groszek, szpinak, przyrządza
się bez rozmrażania wrzucając
je i wprost do wrzątku lub na

rozgrzany tłuszcz. Ogólna za-'
sa£a brzmi: cały proces po-
wftiien trwać możliwie krótko,
aby mrdżóhe ówóce 1 warzy--
wą zachowały jak najwięcej
wartości początkowych.

> Przepisy przygotowania
potraw mrożonych podane są
na; opakowaniach. Jednakże od
sposobu ugotowania, względ
nie usmażenia zależy w dużej
mierze smak, konsystencja - i
kształt , wyrębu. I- tak.: wyro
by mąpzne; w stanie, zamrożo
nym należy wrzucać do wrzą
cej, lekko osolonej wody i u-

trzymywać stan wrzenia do
momentu ugotowania ciasta co

w zależności od rodzaju pro
duktu wynosi od 3 do 15 mi
nut od wypłynięcia. Stosunek
ilości wody do gotowanej par
tii mrożonych wyrobów wi
nien się kształtować jak 5:1.'
Nie wolno przetrzymywać . u-

gotowanych wyrobów w wo
dzie, po zakończeniu gotowa
nia należy je niezwłocznie od-
cedzić. Smażone wyroby np.
placki ziemniaczane kładziemy
na patelnię w stanie zamrożo
nym. Smaży się je na dobrze

rozgrzanym tłuszczu, po zaru
mienieniu powierzchni dogrze
wa na nieco słabszym ogniu.

raz

być
bo.

od-

• Mrożone, frytki ziemnia
czane .przygotowuje „się

'

/do;
spożycia, przez smażenie w

tłuszczu. Zamrożoną. porcję
frytek zanurza się całkowicie w

tłuszczu . podgrzanym do tem
peratury '170—190 st. C i śma-

• ży przez 3—5 minut do uzys
kania koloru jasnozłotego. Do
smażenia należy używać smal
cu

’ lub oleju .roślinnego. Na-'
czynie do smażenia w tłńsz-

*tak głębokie, aby fretki Swo
bodnie pływały. Nie trzeba
przy tym pippokoi^ się O, zu
życie tłuszczu, bo frytki są
wstępnie podsmażane przez
producenta, co sprawia,' że nie
nasiąkają tłuszczem i prży:
przyrządzaniu ich do spożycia
zużycie tłuszczu jest tni^mąl-

- ne. Frytki soli się dopiero po
usmażeniu, , , ;

‘

• Smakowitość wszystkich
wyrobów mącznych i ziemnia
czanych znacznie podnosi do
danie tuż przed podaniem
śmietany sosu, topionego ma
sła. iu£ przetopionej słoniny ż

cebulą.
• Niezależnie od . przepisu

podanego na .opakowajiiu,
każda gospodyni
sprawdzić jaki czas

dzani a. potrawy daje
mniemaniu najlepsze-
bowiem' jak twierdzi

gastronomików np.
„Ravioli”, by uzyskały odpo
wiednią miękkość ciasta po
winny się gotówaać 10—15 mi
nut, a nie jak podaje przepis
na opakowaniu 5—7 minut;/

• Przechowywanie
' mrożo

nek w warunkach domowych
uzależnione jest od pomiesz
czenia,
jowej,
waniti
stwami
mąć. —

żalniku
turze —5 st.
zamraźalniku lodówki w tempe
raturze —18 st. C, do 2 mie
sięcy.

A wszystko zaczęło się od pry-
. Watnego - wyjazdu szczawnień-

skiego lekarza dr Jana Szpilare-
wicza do Szwajcarii. Zaproszony

7 tam został przez starszego, 70-
.... letniego pana do wspólnego
,. przejścia „parcours vita”. „Par

cours” okazał się bardzo uro-

zmaiconym torem ćwiczeń ru
chowych. .

Tego rodzaju torów jest w

Szwajcarii:bardzo wiele. Inicja
tywie patronują lekarze oraz...

towarzystwo ubezpieczeń, które.
$&wobom [

nie „ścieżki zdrowia” obniża o-

5 płaty asekuracyjne? ńa życió;

rych będą służyły leczeniu ast-.

matyków.
Warto podkreślić, że tego ro

dzaju „tory rekreacji fizycznej”
stają się na świecie coraz popu
larniejsze. W wielu krajach roz
wijana jest akcja ćwiczeń, gier
ruchowych, dróżek biegowych,
torów przeszkód zbudowanych
dla każdego kuracjusza, niezależ
nie od wieku, Hasło — ruszaj się,
bądź aktywny, nie obrastaj fał
dami tłuszczu! — zyskuje b. wielu
zwolenników. Cóż, fakt to niezbi
ty,

'

że człowiek, współczesny, . za
równo pracownik 'umysłowy, jak
i pracownik fizyczny unierucho
miony przy, tym samym, często
zautomatyzowanym stanowisku, z

reguły nie jest w stanie wydatko
wać porcji kalorii, : którą spoży
wa. Rezultaty tego niedobrego bi
lansu energetycznego są znane —

szerzą się choroby
‘ układu krą

żenia, zawały serca. Oczywiście
„ścieżki” nie są samoistnym, cu- .

dówym lekiem, polepszającym
stan zdrowia, przedłużającym nasz

największy skarb — życie.. Ale w

powiązaniu z racjonalnym odży-

Z dobrego wzoru Szczawna
pierwsze skorzystały Cieplice, któ
re- w miejscowym^ parku urucho
miły dwukilometrowy „tor zdro
wia”. Wieje prac przy nim wy
konano w ramach Czynu Partyj
nego. Tory do rekreacji fizycznej
uruchomiono w Wałbrzychu, ich
budowę podjęto We Wrocławiu —-

m. tn. dla załogi „Elwro”. Z proś
bami o udostępnienie dokumenta
cji (po kosztach własnych .

— za

370 zł) zwróciło się do dyrekcji
uzdrowiska w Szczawnie już kil
kadziesiąt instytucji z całego kra
ju.

Wzorzec szWajcarsko-szczaw-
nieński stanowi rzecz jasna tylko
jeden z wielu możliwych warian
tów torów do ćwiczeń rucho
wych. Obecnie np. TKKF opra
cowuje kilka nowych propozycji,
a wśród nich skrócony tor, któ
ry można urządzać na

siedli mieszkaniowych
bliżu bloków. Ideałem

neracji sił fizycznych
byłoby sprzężenie „ścieżki zdro
wia” z szatnią, prysznicami oraz

sauną fińską. Na taki luksusowy
wariant stać przede wszystkim
duże zakłady przemysłowe.

Miliardy
na psy, koty

i rybki .

terenie o-
— w po
dia rege-
człowieka

statystyk. Ale istnieją dane
niepodważalne: trzy miliar
dy trzydzieści sześć milio
nów dolarów wydanych w

1973 r. w USA na utrzyma
nie zwierząt domowych oraz

ptaków, gadów i płazów.
Jest to znacznie więcej niż
wynosi dochód narodowy
brutto dziewięciu najmniej
rozwiniętych krajów świata.

Psychologowie utrzymują,
że samotność i stany fru
stracji w jakich Amerykanie
żyją (szczególnie w wielkich
miastach) oraz coraz więk
sza brutalność jaką wokół
siebie obserwują, skłania lu
dzi do szukania przyjaciół
wśród zwierząt.

BRUNO BROŻYNIAK

Wydeptane ścieżki

Do studenta

powinna
prżyrżą-
w jej

.efekty,'
jeden, z

pierożki

W temperaturze poko-
po szczelnym zapako-
pórcji kilkoma ■war-

papieru, można Je trzy-
do 3 godzin,. W zamra-

lodówki , w tempera-
C,do3dni.W

WAłbrzyszanin roku

Dr, Jan Szpiląrewicz uzyskał
od Szwajcarów pełną dokumen
tację „ścieżki” i po powrocie-do
kraju w ciągu pół, roku: dopro-

" Wadził do wytyczenia i zbudo
wania identycznego toru rekrea
cyjnego w Sżczawnie-Zdroju.
„Ścieżka” została uruchomiona
w lipcu ub. r. Za tę inicjatywę
wspomniany dr Szpiląrewicz zo
stał w lokalnym, dorocznym ple
biscycie wybrany „Wałbrzyśza-
ninem — 1973” (Szczawno leży
tuż koło Wałbrzycha),

Rada NaukoWo-I.ekarska sżczą-
wiiieńskiego kurortu postanowiła
zbudować dwie dalsze „ścieżki”.
Mając zróżnicowane . stopnie
trudności — dla ciężej i lżej ćho-

Najlepszy mqż
Znany brytyjski komik Peter

Sellers udzielił takiej porady
■' paniom, pragnącym wyjść za

f mąż:. „Mądra dziewczyną po
winna szukać męża wśród tych
którzy niedawno ukończyli
służbę wojskową. Umieją łatać

: i' cerować, zmywać naczynia,
słać łóżko i sprzątać. Potrzebu
ją mało pieniędzy, niewiele od
poczynku i zawsze słuchają
rozkazów”, (a)

Po felietonie „Tolerancja?—frobku lub zadowolenia z doko-
wobec kogo?” , otrzymałam
kilka listów. Z . niektórymi

tezami ■w nich zawartymi mo
gę się zgodzić — z innymi nie.
Spośród tej całej koresponden
cji. najbardziej zadziwił mnie

fragment listu, podpisanego
przez studenta III roku AGH.
Otóż m. in. mój korespondent
nię zgadza się ze mną, gdyż u-

ważam, że usługiwanie innym
to także posterunek pracy i że
służąca to również Zawód. Zda
niem studenta usługiwanie in
nym nie jest pracą. Idąc'' dalej
tokiem . jego myśli pracą nie

jest więc także usługiwanie
klientom w sklepie, pranie bie
lizny w pralniach, czy sprząta
nie ulic. Chyba, iż student my
śli, iż sprzątanie dla wszyst
kich to praca, sprzątanie tylko
W jednym domu to nie praca.

Nie po raz pierwszy spoty
kam się z . przekonaniem, że
trudnienie się usługami jest
czymś bez porównania gorszym
aniżeli
typowo
cięż nie
trafiłby
dwie dziedziny, w

danego wysiłku
wartości, a także

zajmowanie się pracą
produkcyjni- A prze-

ma mądrego, który po-
dokładnie rozdzielić te

sensie wkla-
r tworzenia
W sensie zd-

nanego dzieła. Efekty każdej
pracy są ważne i potrzebne.
Czy jednak właśnie tym lekce
ważącym stosunkiem do usług
i ludzi je świadczących nie wy
rządziliśmy już dostatecznej
szkody samym sobie? Czy ubo
żenie tej dziedziny pracy pod
względem liczby zatrudnionych,
jakości roboty, umiejętności i
chęci do takiego właśnie dzia
łania nie daje się nam już po-
powdżnie we znaki? I cży to
nie sygnał Ostrzegam czy, że
właśnie myśli ktoś młody?
tylko on jeden?

A teraz sprawa służącej,
służąca to zawód? — zapytuje
Student. Nie dziwię się temu

pytaniu. Niestety, pomóc do
mowa lub gosposia — dziś nie
używa się słowa służąca — to

obecnie nie jest zawód, jeśli pod
tym pojęciem rozumiemy pe
wien zasób wiadomości z jakiejś
.dziedziny i przygotowanie do
pełnienia swych zadań, jednym
słowem posiadane kwalifikacje.
Podejmująca obecnie pracę do
mową gosposia niczego na

nie umie poza jednym —

wianiem warunków i to

twardych.
Nie wiem czy student, który

tok

Czy

Czy

ogół
sta-

dość

UJ auczył ojciec syna, jak za-.
n| stawiać w lesie pułapki

na zwierzęta,' Lecz raz Syn'
zastawił sidła na' drodze.

Oburzył się ojciec:
— To droga dlj ludzi. Prę

dzej człowiek wpadnie w twoje
sidła," niż jakiekolwiek zwierzę!

Jednak syn uparł się.
Kiedy po pewnym czasie

przyszli opróżnić pułapki, syn
zawołał:-

— W mojej pułapce znajduje
się zwierzę! .

— Ależ to twój młodszy brat!
— krzyknął ojciec i chciał wy
swobodzić dziecko.

— W pułapce na zwierzęta?
— zaśmiał się syn. — To moja
zdobycz, nie mój brat! I wy
ciągnął brata z sideł, schował
do worka, a worek zarzucił na

ramię.
Nie bacząc na słowa ojca, Syn

zastawił pułapkę znów na dro-

CO TYDZIEŃ - BAJKA

PUŁAPKA
(BAJKA KONGIJSKA)

za

dze. Następnego dnia znalazł w

niej swoją matkę.
— Patrz! To twoja matka! —

krzyknął ojciec.
— To moja zdobycz!

śmiał się syn.

Ojciec napiął łuk, i strzała u-

godzlła syna w ramię. Poto
czyła się. struga krwi. Ojciec
z matką poszli w jednym kie
runku, syn — w drugim.

Znalazł syn dom w innej
wiosce. Zamieszkał tam. Lecz

któregoś dnia znów chciał za
stawić pułapki. Poszedł w kie
runku lasu. Zastawił sidła na

drodze. Na następny dzień zoba
czył, że złapał samą drogę.
Drżąca, wciśnięta była droga w

pułapkę. Zaśmiał się syn, i
zwinął całą drogę, wrzucił ją
do worka. Chciał wracać do do
mu, a tu... nie mógł Zrobić ani
kroku. Nie miał gdzie postawić
nogi. Zewsząd otaczały go gęste,
wysokie krzewy i drzewa. Mu-
siał wiec Wypuścić droee. Rzu-

cii ją pod nogi — wyprostowa
ła się błyskawicznie.

Syn wrócił do w,si i od razu

zagrodził drogę.
— Schwytałem drogę w pu

łapkę i teraz tylko ja mogę z

niej korzystać! — rzekł.
— Zgoda, to twoja droga! —

powiedzieli ludzie ze wsi.
Chociaż już nikt tą drogą nie

mógł iść,, syn znów zastawił na

niej sidła. Gdy , poszedł naza
jutrz — nic w nich nie znalazł.
I tak było przez długie tygo
dnie i miesiące. Aż któregoś
dnia usłyszał krzyk ptaka. Biegł
tak szybko, że nie zdążył na

czas zatrzymać się i wpadł we

własne sidła. A ptak siedział
na gałęzi i krzykiem zwoływał
swych braci. Lecz syna nikt
nie mógł uwolnić, bo droga na
leżała tylko do niego, i ludzie
całkiem o niej zapomnieli. ,

KRYSTYNA DAMAR

tak znakomicie zna przypadki
wyciskania „siódmego potu" z

pomocy domowej zadał sobie
kiedyś trud przeczytania ru
bryki ogłoszeń. Dziesiątki anon
sów to poszukiwanie gosposi —

natomiast ani jedna gosposia
nie poszukuje pracy. Znane są
zapewne studentowi prawa po
pytu i podaży, nietrudno więc
wyciągnąć również wnioski ja
kie to warunki oferuje przy
szły pracodawca byle ściągnąć
do siebie upragnioną pomoc. A
gdy student będzie już mgr inż.,
gdy się ożeni, gdy jego żona
będzie również mgr inż. pracu
jącym na odpowiedzialnym sta
nowisku i gdy młodej parze u-

rodzi się jedno, a potem drugie
dziecko, może wówczas zrozu
mie dlaczego czasem pomoc w

domu jest niezbędna. Szkoda
bowiem .będzie źoninych stu
diów (i zarobków) i niesłuszne
też będzie społecznie, aby wy
kwalifikowany pracownik miast
budować nowe kopalnie czy
huty, przygotowywał kaszki i
sporządzał przeciery z jarzyn.
Jeśli uda mu się zdobyć „per
łę”, o jakiej była mowa w fe
lietonie — uczyni wszystko, co

możliwe, aby owej perle źle nie
było i aby nie przyszło jej na

myśl opuścić posterunek pracy.
Uzna wtedy na pewno, że jest
to praca, że jest to posterunek
i . że dobrze by było, gdyby to

był także
stanie się
ny
czą

wobec
usługi.

zawód. Może też
bardziej tolerancyj-
tych, którzy świad-

MARIA KWIATKOWSKA

P.Ś. Jeśli nasza korespondencja
ma trwać — wołałabym, aby z

Pańskiej strony nie była ona

anonimowa. Ja się podpisuję.
P.S. 2. Aby uspokoić Pań

skie sumienie uprzejmie dono
szę, iż nie posiadam gosposi,
jej pracę wykonuję sama i stąd
doskonale wiem jak pracują w

Polsce miliony kobiet. Pragnę
łabym, aby i Pan poznał le
piej to zagadnienie, gdyż odno
szę wrażenie, że zna je Pan z

opowiadań babuni — nieko
niecznie swoiej., M.K.
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W kilku wierszach
W JELENIEJ GÓRZE odby

wał się ostatnio, organizowany
przez Dolnośląskie Towarzystwo
Muzyczne we Wrocławiu, ogól
nopolski konkurs uczniów sek
cji fortepianu Społecznych . O-.

gnisk Artystycznych. Spośród
36 uczestników wyłoniono grupę
10 laureatów, w której znalazło
się 3 reprezentantów regionu
krakowskiego. Są to: Renata
Malawska i Renata Gąsiorowska
ze Społ. Ogniska Muz. nr 3 w

Nowej Hucie oraz Grażyna Ko
sowska z Ogniska nr 1 w Ska
winie.

150 tysięcy izb—dzieło załogi
Kombinatu Budownictwa Mieszkaniowego

dwustutysięcznej!Start do

Tonie człowiek!Uwaga!
Alarm w powietrzu i na wodzie

Człowiek tonie! Spostrzegł to

pilot śmigłowca sanitarnego w

momencie przelatywania s, nad
zakolem Wisły w rejonie Gielan.

Obniżył lot, nawiązana została
łączność radiowa z patrolowymi
motorówkami Komisariatu 'Wod
nego MO w Krakowie.

Śmigłowiec unosi się nad to
nącym. Blond głowa wynurza
się na moment i znów znika
pod wodą. W maksymalnym
tempie nadpływa milicyjna mo
torówką. Śmigłowiec./ naprowa
dza ją na kurs. Nad wodą po
jawia-się ręka tonącego. Moto
rówką dopływa, milicjant zdo
łał pochwycić chłopca, nim cał
kowicie zanurzył się pod wodę.
Z pomocą drugiego funkcjona
riusza udaje się , wyciągnąć to
pielca na pokład. Milicjant po
dejmuje natychmiastową akcję
ratunkową — sztuczne oddy
chanie '„usta w usta”. Drugi
milicjant kieruje motorówkę do
brzegu. W tym

'

samym czasie

śmigłowiec z gwizdem turbin

ląduje na porosłym trawą brze
gu Wisły. Brzeg roi się od dzie
ci i dorosłych, nadbiegających z

pobliskich domów. Milicjanci
nie są w stanie dobić do brze
gu. Jest zbyt płytko. Wchodzą
do wody, wynoszą na rękach
bezwładne ciało młodego chłop
ca. Od strony śmigłowca biegną
ludzie w białych kitlach. Roz
poczynają akcję ratunkową.
Wyposażeni w najnowszą szwaj
carską aparaturę zakładają to-

p:elcówi
’

aparat do sztucznego
cddychania. To pielęgniarz. Fel
czer momentalnie rozpakowuje
elektrokardiograf, na ekranie

którego odczytuje przebieg akcji
serca. Ratowany przy nieustan
nym stosowaniu sztucznego od
dychania i kontroli pracy serca,

zostaje przetransportowany
' do

śmigłowca, który wzbija /się,
oiorąc kierunek na najbliższy
szpital z ostrym dyżurem reani
macyjnym.

Tak wyglądała wspólna akcja
lotnictwa sanitarnego ; i milicji
wodnej na Wiśle pod
wem. Tym razem nie był to

tragiczny wypadek, lecz sekwen
cje z filmu o pilotach sanitar- (

Krako-

Dziś na os. Bieńczyce F przy
ul. Zachodniej w Nowej Hucie

odbywa się uroczyste przekaza
nie do użytku 150-tysięcznej
izby, wykonanej przez Kom
binat Budownictwa Mieszkanio
wego, kontynuujący tradycje
dawnego PBM Nowa Huta. Ju
bileuszowa izba znajduje się w

mieszkaniu M-3, na I piętrze,
w 8-kondygnacjowym budynku,
o 9 klatkaćłi schodowych, liczą
cym ,744 izby. Budynek zmon
towano Z wielkich bloków do
starczonych z Zakładów Beto-
niarskich i Żelbetowych w Łę
gu, ściany zewnętrzne wypeł
niono prefabrykatami pianosyli-
katowymi ze Skawińskich’ Za
kładów Produkcji Elementów

Budowlanych. Z generalnym
^realizatorem, pełniącym rów
nież funkcję inwestora, .współ-

pracowały przedsiębiorstwa spe
cjalistyczne, na czele '

z Krak.
Przedsiębiorstwem Instalacji Sa
nitarnych* i’ Elektrycznych praż
Krak. Przedsiębiorstwem Robót

Inżynieryjnych.
Oddanie do użytku 150-tysię-

cznej izby wieńczy też 15-letni
okres współdziałania Kombina
tu ze Spółdzielnią Mieszkanio
wą „Hutnik”, na rzecz której
Kombinat przekazuje coraz

więcej budynków, w tym także

dom, gdzie -zahjduje się izba-

jubilatka. Mieszkanie zawiera
jące tę izbę otrzymuje przodu
jący pracownik KBM .Mieczy
sław Machnik — elektryk
serwator.

Podczas uroczystości dyr.
KBM mgr inż. Tadeusz
rzyński poinformował zebra
nych o 25-letnim dorobku zało-

kon-

nacz.

Bu-

Drobiazgi
kobiecą

Pierścionki, bransolety, wi
siorki, kute i u? filigranowej
oprawie, nowoczesne w kształ
cie i stylizowane .sę-tęjw., Jksiąc/.
tńzófóWbiźuterii sremnej ■.j
tej. Wszystkie te cuda zgro
madzono na wystawie zorgani
zowanej przez Zjednoczenie
Przedsiębiorstw Jubilerskich o-

raz Przedsiębiorstwo Handlu

Detalicznego „Jubiler” w Kra
kowie i otwartej dzisiaj w sali
Muzeum Historycznego przy ul.
Franciszkańskiej 4. Wśród wy
stawców bez wątpienia przodu
ję krakowskie „Imago Artis”.

Największa, w trzech gablo
tach rozmieszczona ekspozycja
wyrobów ze srebra i (w jednej)
ze złota zachwyca rozmaitością
wzorów, form, i kształtów. Mo
głabyw, zadowolić najwybred
niejszych. Eksponują swoje pra
ce także uczniowie istniejącej
przy spółdzielni szkoły.

Szereg bardzo pięknych wzo
rów zaprezentowali młodzi ju
bilerzy z Państwowego Zakła
du Jubilerskiego w Sopocie. Tu

oczywiście królował bursztyn^
■zarówno w oprawie srebrnej

jak i złotej. Wiele ciekawych
i nie opatrzonych wzorów poka
zała Rzemieślnicza Spółdzielnia
Złotników i Zegarmistrzów z

Poznania. Trudno było się już
oderwać od kolekcji biżuterii
tzW. meksykańskiej, wykonanej
przez sławne już od lat i nie
zwykle cenione w kraju i za

granicą „Orno”. :

radujące
duszę

Wśród wystawców nie brakło
indywidualnych plastyków, m.

in, pokazali swe wyroby Ja-

dwiga i Jerzy Zaremscy uznani
preJcużsbyótciSf«łtoszey’ posuo-

jennej srebrnej biżuterii.
Nie sposób wymienić wszyst

kich cacek i mistrzowskich dro
biazgów sztuki jubilerskiej. Po

prostu trzeba tę wystawę zo
baczyć. (bog)

Nierealne?
Czy chociaż w dwóch kinach

w centrum Krakowa (Apollo i

Sztuka) Wojewódzki Zarząd
Kin nie mógłby wprowadzić —

jak na całym świecie — wy
świetlania filmów systemem
non-stop? Chodziłoby chociaż o

7 seansów ńdziennie o godz: 9,
11, 13, 15, 17, 19 i 21. (ja)

nych realizowanego przez inż.
Henryka Kieraja na Festiwal

Solenizant
w opałach

Obchodząćy właśnie imieniny:
Władysław K. w pobliżu no
wohuckiej restauracji: „Oaza”
na os. Bieńczyce w biały dzień
został napadnięty przez trzech

nieznanych mu mężczyzn. Za
żądali oni pieniędzy na piwo,
a gdy spotkali się z odmową,
uderzyli napadniętego w twarz,
przeszukali jego kieszenie,, rą
bując 100 zł. Nie zdążyli jed
nakże „upłynnić” pieniędzy,
gdyż szybsza od nich okazała
się miljcja. Zatrzymanymi są;
21 letni Michał M. z Nowej
Huty, 20-letni Wiesław Ch. z

Wierzchosławic (pow. Tarnów)
i 21-letni Kazimierz K. z Prze
wozu (pow. Kraków). (Z)

Filmów Krótkometrażowych
Służby Zdrowia.

Pragniemy w tym miejscu
podziękować wszystkim, którzy
odtworzyli sytuację, jaką nieraz
zdarza się nierozsądnym w u-

palne lato. Nie zawsze jednak
, istnieje możliwość niesienia na-

, iychńiiśstowej pomocy. Bohate
rami /alarmu”' byli'fcip't: ‘'pilot
Wiesław Wolański ■'i załoga
śmigłowca; tęćhnik Alojzy Wie-

jak Oraz personel medyczny:
st. felczer med. Józef Miśko-
wiee i pielęgniarz dypl. Tomasz

Pagaczewski. :Z
' komisariatu

Wodnego wypłynęli na ratunek:
st. sierżant Jerzy Śliwa i sier
żant Adam Gawlik a pozoran-

tem-topielcem był zawodnik

sekcji - kajakowej Kolejowego
Klubu Wodnego Wiesław Soko
łowski, który czuje się dobrze

po generalnym odwzorowaniu z

brudnej wiślanej wody.

Na ulicy
Zakopiańskiej
Przewodniczący RN m. Kra

kowa, Andrzej Czyż, wiceprze-
wodnicząyy Andrzej Kurz' i wU1.

gi dzisiejszego Kombinatu oraz

o planach. na przyszłość.
1 Warto przypomnieć, iż za
ledwie przed ; ćwierćwieczem; y-
w czerwcu 1949; r. '-*■podjęte
zostały w ówczesnej wsi Mo
giła pionierskie prace związa
ne z budową pierwszych do
mów, stanowiących zalążek
przyszłego os. Wandy i całej
nowohuckiej dzielnicy. W 1950
r. wznosiły się tu domy o 2.596
izbach, w następnym zaś roku

załogi budowlane przekazały
10-tysięczną izbę. W 1959 r. bu
dowlani zameldowali p wykona
niu 50 tysięcy izb, zaś w 1967

't, przekazali 100-tysięczną. izbę.
Tak więc w ciągu 18 lat (1945—:
67) wzniesiono domy o stu ty
siącach izb mieszkalnych, z któ
rych większość zlokalizowanych
jest w najmłodszej dzielnicy,
miasta. Następnych 50 tys. izb

wykonano w terminie .. szyb
szym, bowiem w ciągu 7 lat.

Ponadto na koncie załogi fi
guruje wzniesienie: 61 szkół, 33-

przedszkoli, 14 żłobków, 3 szpi
tali, wielu obiektów handlo
wych i usługowych itp.

Przewiduje się, iż dalszych 50

tys. izb załoga KBM wybudu
je w ciągu najbliższych 3 lat.
A zatem w 1976 r. na jej kon
cie: znajdzie się już 200 tys. izb'

mieszkalnych.

Odnotujmy; kierownikiem bu
dowy domu z jubileuszową
izbą był W. STRECKER, z któ
rym współdziałali majstrowie
— montażyści: J SZEE'LER i
S. DANIEL, montażu dokony
wała brygadą

' A. SZKLAR
SKIEGO, robotami wykończe
niowymi kierował T. OLEKSY,
funkcję inspektora nadzoru peł
nił inż. S. KRUSZEWSKI. Ob
sługiwały . dźwigi montażowe

zespoły z Krak; Przedsiębior
stwa , Gospodarki Maszynami
Budownictwa,, tynki zewnętrzne
układały. brygady z Krak.
Przedsiębiorstwa Robót Elewa-

cyjnych. (bp)

Tekst i zdjęcia Jadwig* Rubiś
m. Krakowa Jan

Na różne gusty na różne pory
O Wesele Bronowickie —

wspaniały ’ orszak na -wozach,
poprzedzany banderią kraku
sów, wyruszy w niedzielę z

Bronowie o godz. 17.30. Para

młodych przejedzie przez miasto
1 o godz. 18.15 złoży kwiaty pod
tablicą ku czei Wyspiańskiego
na pL Mariackim. W 15 minut

później na estradzie' w Rynku
GL rozpoćznie się obrzęd wesel
ny. To już po raz dziewiąty
Spółdzielnia Przemysłu Ludo
wego i Artystycznego im. Wy
spiańskiego organizuje
lowniczą imprezę.

*

0 Kolejne spotkanie
ko-muzycznę w parku
się 30, bm. o godz. 12 w Rondzie

Pomnikowym w Parku im. dr
H. Jordan*. W programie mu
zyka Chopina w wykonaniu pia
nistki B. Hesse-Bukowskiej oraz

poezja Słowackiego w wykona
niu D. Michałowskiej.

tę ma-

poetyc-
odbędzie

I

II
Rozmou/tfprxy herbacie

Pod urokiem wielkości
TZ iedy przed rozmową z WŁADYSŁAWEM BODNICKIM
JA, sięgnąłem do bibliotecznego katalogu, kilku bibliografii,
zapisów z tomów: „Kopiec wspomnień” i „Cyganerią i poli
tyka” oraz impresji z własnych z Nim spotkań jako czytel
nika j entuzjasty sztuki malarskiej, Stwierdziłem, iż Określe
nie „literat”, mimo bogactwa noszonych treści, zbyt ubogo
prezentowałoby tę postać. Prócz powieściópisarstwa z powo
dzeniem próbował sił jako poeta, dramaturg, eseista,'recen
zent teatralny (m. in. właśnie w „Echu Krakowa”!); jako
animator życia kulturalnego znany jest jako prelegent, re
daktor, prezenter malarzy w katalogach, działacz i wielolet
ni sekretarz Krakowskiego Oddziału ZLP; zapisy mówią, źe
i aktorski kostium mu nieobcy'

— Pochodzi Pan z ro
dziny o bogatych trady-
cjach artystycznych, któ
re, sądzę, miały wpływ
na oscylowanie Pańskich
zainteresowań powieścio-
pisarskich między odle
głą historią, XIX-wieczną
sztuką malarską' i mu
zyczną^ a problemami

, współczesnymi. Malar
stwo, teatr i muzyka
skupiły istotny w Pań
skim dorobku nurt bio-

grafjęzny...
Istotnie powieści biogra

ficzne o ludziach sztuki za
początkowała 3-tomowa pra
ca o Matejce z 1956 r., w rok
później .ukazały się „Legen
dy o Wieniawskim”, w 1961
r. opowieści z życia śpiewa
ków i śpiewaczek — „Orfeu-

BBOg6OB!ige”i”5ggflg?igja”a”^^

sze i syreny!’, w 1970 r. „U-
padły anioł" — jako pierw
szy tom trylogii o Wyspiań-

'

skim, a w 1973 r. jej tom

drugi pt. „Między niebem a

piekłem”. To powieści bio
graficzne o ludziach sztuki,
zaś dramat biograficzny o

Molierze pt. „Komediant”
przygotowałem Wcześniej,
grany był już W 1948 r.

'
— i przyniósł sukces,

wiążąc też szerżej Pań
ską twórczość ze sceną...

—

.. . otrzymałem za niego
II nagrodę na konkursie dra-i

matycznym, rozpisanym -

przez Wydział Kultury Rady
Narodowej m. Krakowa. De
koracje na deski Starego Te
atru przygotował Karol

Frycz. W ramach nowoczesnej
współpracy mej ze sceną a-

Irenę
Żoł-

Ope-

epo-
njeco

o-

daptowałem dla teatru „Sa
motny biały żagiel" .Kataje
wa i „Starą baśń” Kraszew
skiego, - które to sztuki dla
młodzieży grało wiele scen

zawodowych
' i amatorskich.

Pierwszą moją jednak sztu
ką był dramat „A było

'

to

tąk niedawno”, nawiązujący
do lat okupacji, a reżysero
wany świetnie przez
Grywińską W Teatrze
nlerza (obecnie scena

retki).
— Zainteresowanie

ką „Starej baśni" i

późniejszymi czasami
. kazało się trwałe i zao-1
. wocowało już trzykrotnie

— myślę o- „Cesarzowej i
smerdzie", opowieści o

, hiszpańskiej karierze
Wnuczki Bolesława Krzy
woustego (1963 r.), „Ostat-
nim z rodu" — powieści
przypominającej przedo
statniego księcia Opola
Mikołaja z XV

’

w, (1961
r.) i ostatniej pozycji z

księgarskich witryn
„Synu Popiela” z IX wie
ku. A ; czy biograficzne
zainteresowania ludźmi
pióra Pań kontynuuje?

— Na mym warsztacie, o-
bok III tomu trylogii o

II
I.ŁŁaAltUUU „n,O- S

. Potem —

. już w latach »

Wyspiańskim i eseju o Hen
ryku Burzcu, współczesnym
rzeźbiarzu zakopiańskim,
jest praca o ludziach pióra i

pędzla zamieszkujących w

XIX i XX w. przy ul. Krup
niczej.

— Frapujące i piękne
: to' tematy, wróćmy je

dnak do samych począt
ków Pańskiej kariery z

okresu grupy Lit.-Art.
; — Początek przypadł w

1929 r. Byłem gimnazjalistą,
gdy za pośrednictwem Józe
fa Andrzeja Frasika moje
opowiadanie : „Historia Ant-
kowego rogu” trafiło do „Ro
li";
uniwersyteckich
w „Na Szerokim

„Naszym Wyrazie”,
Literatów i Artystów1
upadku Lit.-Art-u
łem grupę Volt.y.. .

— Rok 1929 —

już 45 lat pracy ,

Czekając na dalsze prace
o artystycznych trady-
cjąch Krakowa, serdecz-

■nie gratulujemy i życzy
my zdrowia ad multos
annos! Dziękuję za roz
mowę.

Rozmawiał: .

"

TADEUSZ Z. BEDNARSKI

ogłaszałem
Swiecie",
„Gazecie

założy-

a więc
piótem.

§

cęprezydent
Skiba wizytowali- wczoraj- pra
ce- przy końcowym. etapie
przebudowy ul. Zakopiańskiej.
W obecności dyr. DIM Bogu
miła Korombla, oprowadzani
przez z-cę dyr. generalnego wy
konawcy MPRI ■inż, Czesława

Marcinkowskiego, przedstawi
ciele władz przeszli całą trasę
od węzła Brożka po pętlę tram
wajową w Borku Falęckim,
gdzie ukończone zostały prace
przy- przejściu podziemnym.

Obecnie układa się ostatnie
odcinki torowisk; najwięcej kło
potu przysparza budowlanym
asfaltowa nawierzchnią, która

przy nieustannych zmjanach
pogody wymaga stałego oczysz
czania z błota, by można było
kontynuować prace.- Pod na
wierzchnią w czasie przebudo
wy Ułożono 48 km kabli ener
getycznych, przewody kanaliza
cyjne budowane z materiałów

odpornych na odpady chemicz
ne z zakładów przemysłowych
zlokalizowanych w tym rejo
nie. Generalną odnowę przeszły
kable telekomunikacyjne.

Budowlani' prowadząc prywa
tną statystykę - obliczyli, że na

57 dni roboczych 51 było desz
czowych. Toteż ich obietnica,
że dnia 22 lipca ul. Zakopiań
ską przejadą pierwsze samocho
dy, -jest dowodem wielkiego
zapału i aktywności. Mają w

tym : swój udział pracownicy
przedsiębiorstw dzielnicy Pod
górze, którzy do lipcowego
święta przepracują w sumie
100 tys. godzin w czynie spo
łecznym. Do dziś dnia na ul,
Zakopiańskiej społecznie pra*
cowało 16 tysj osób, (j.r .)

Fot. Jadwie* Rubiś
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PROGRAM I

Poniedziałek
Piłkarskie . Mistrzostwa

Polska — Jugosławia.
10.00

w"/* Prcgwm-dnta.

ty. 18.30 Dziennik.
stadionu. 17 05 Dla młodych^i-
dzów tolefęrie. 18.15 Pano
rama Rzeszowska. 1845 Kroni
kar

20i r>bf8nTM 19,30
T«tr Ty: J- Iwaszkie-
»»§Uwa i chwała”, 21,53

cnwiia wspomnień rok 1971
doi? 22-25 Dziennik.

t*? wiadomości sportowe. 22 .50
„Jutro

’ filmowa adaptacja dra-

Tadeusza
—„J Pro-

16-40 Echo
wl-'

matu muzycznego T«ó
Bairda — film TVP. 23.50

gram na wtorek.

Wtorek
9.00 Poranek Telewizji

młodszych. 10.00 Z serii:
zet Bałsamo”
16,23 Program
nik, 15.40 Dl*
IX Olimpiady
no-Politycznej
Szczecin rok
.ka.-

__

.-dUL ...

pominamy, radzimy. 19.20
branoc. 19.30 Dziennik,
„Józef Bal samo” — film ser.

prod. frane. 21 .15 Wiadomości
sportowe. 21.20 Interstudio. 21 .50
„Co kto lubi” program rozryw
kowy. 22 .40 Dziennik. 22 .55 Pro
gram

Naj-
„Jó-

film prod. frąnc.
dnia. 16.30 Dzjgn-
młodzieży; Finał

. Wiedzy Społecz-
ZSMW. 17.35

1945. 18.20 Kroni-
18.40 Eureka. 19.10 Przy-

Do-
20.20

na środę.
Środa

Matematyka w szkole.
Carodziej Glinka •*—' film

fab. radz. 11.30 Matematyka w

szkole. 15.30 Program dnia, 15.35
Informacje, Towary, Propoży^
eje. 15.50 Piłkarskie Mistrzos-

twa Świata mecz Polska" —

RFN z Frankfurtu n/Menem.
w przerwie ok. 16.45 Dziennik.
17.40 Losowanie Małego Lotka.
17.50 Kronika. 18.05 „Zmaganie
z Bałtykiem" — pr. pop.-nau-

kówy. 18.30 Dziennik, 19.10 Do
branoc. 19.20 Mistrzostwa Świa
ta w piłce nożnej. 21 .20 Po
żegnanie .weterana — film dok.
prod. TVP. 21.45 Dziennik. 22.00
Przegląd piłkarskich Mi
strzostw Świata. 23,30 Program
na czwartek.

Czwartek
7.25 Powtórzenie przeglądu

piłkarskich Mistrzostw Świata
Polska — RFN. 9 .00 Poranek
telewizji. Najmłodszych. 10.00
„Morderca samotnych kobiet”,
— film fab. NRD'. 11.40 Mate
matyka w szkole. 12.15 Mate
matyka w szkole. 16,25 Prog
ram dnia, 16.30 Dziennik, 16.40
Wiem wszystko — teleturniej,
17.05 Dla /młodych widzów —

teleferie. 18,15 Kronika. 18.35
Polska w świście — reportaż.
19.00 TEST. 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik, 20.20 Morderca
samotnych kobiet .'— film fab,
NRD. 21.55 Wiadomości 'nurto
we i Kronika Mistrzostw Świata
juniorów w kolarstwie toro
wym. 22 .10 Z, cyklu: czym ży-
je świat. 22.40 Dziennik. 22.55
Informacje, Towary; Propozy
cje. 23.10 Program na piątek.

Piątek
10.00 „Obrońca życia” — film

fab, węg. 16.25 Program dnia,
16.30 Dziennik. 16.40 „Najlep
szy z najlepszych” pr. pop,
nauk. 17,25 Turystyka i wypo
czynek. 17,50 Studio ZlófoWe
TV Młodych. 18.20 Kronika.
18.40 Dialogi historyczne Lu-

Tygodniowy program TV
Od1VIIdo7VII1974r.

blin 44, 19.10 Przypominamy,
radzimy." 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.20 Z cyklu: Zą-
śpiewajmy to , jeszcze raz. 20.50
Pańoratn*. 21.30 Czworobok —

pr. publie.-kult, 23.30 Dziennik.
23.45 Program na sobotę.

Sobota
9.00 Poranek Telewizji Naj

młodszych. 10.00 Posag księż
niczki Ralu — film fab. rum.

14.55 Program dni*. 15.00 Pro
gram I proponuje. 15.15 Nie
tylko dla pań. 15.50 Piłkarskie
Mistrzostwa Świata mecz o 3
i 4 miejsce Frankfurt n'Me
nem. W przerwie ok. 16.45
Dziennik. 18.05 Pomorzany —

reportaż filmowy. 18.30 Pegaz.
19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor.
20.20 Ach miłości pod kwitną
cą pomarańczą — autor Federi
co Garcia Lorca. 21 .35 Dzien
nik, 21.55 Wiadomości sporto
we, 22,25 Posag księżniczki Ra
lu — film fab. rum, 24.00 Pro
gram na niedzielę.

Niedziela
7.00 TV Technikum Rolnicze.

7.50 Przypominamy, radzimy.
8.00 Nowoczesność wdomui
zagrodzie, 8,25 Bieg po zdro
wie. 8 .40 Powtórzenie meczu

piłki nożnej o 3 i 4 miejsce.
10.15 Z kamerą wśród zwierząt
10.50 Ex libris. 11.05 My 74 —

teleturniej. 12.15 Dziennik. 12.35
Z myślą o naszym stole. 12.50

Piosenka dl* ciebie. 13.35 Piór
kiem i węglem. 14 .00' ..Estrada
poetycka Marian Grześciak
„Generacje". 14.15 Bank miast
— Nidzica — Paezków. 15.30 Lo
sowanie Toto Lotka. 15.50 Pił
karskie Mistrzostwa Świata
mecz finałowy oraz uroczys
tość zamknięcia mistrzostw z

Frankfurtu n. Menem, 18.20
Bank Miast’ Nidzica — Pa
czków. 18.35 Najtrudniejszy
pierwszy krok. 19.00 Refleksje
obywatelskie.. 19.15 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.20 . Bank
miast, — Nidzica —- Paezków.
20.35 Dwoje bliskich. obcych
ludżi — film fab. TVP. 21 .30
Nieudana serenadą. 21 .50 Bank
miast — Nidzica — Paczków
22.15 Informacyjny magazyn
sportowy. 23.45 Program na po
niedziałek." '

PROGRAM II

Poniedziałek
17.45 Program dnia. 17.50

Program II proponuje. 18.00
„Garncarze”. 18.25 Sport u są
siadów, 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.20 Z cvklu: "Wszę
dzie żyją ludzie „Kofanowie —

kolorowi Tnd!an:>“” — film dok.
czechośł. 20,45 Wesele łowicko-
opoczyńskie, 21.10 „Człowiek z

lustra” nol, film anim. ?’,2fl
24 godziny. 21 .35 Doktor Ewa
— ser. film TVP, 22.10 Prog
ram na wtorek.

Wtorek
17.46 Program dnia. 17.50

Filmy Kazimierza Karabaua.
18.30 „Zniszczyć pirata” — no
wela film. TVP. 19.20 Dobra
noc. 19.30 Dziennik. 20.20 Por
tret K. I . Gałczyńskiego. 20.55
„Koncert na pokładzie”. 21.15
Zapraszamy na- wtorek — So
pot 66. 21 .55 „24 godziny”, 22.05
Teatr TV: Garcia Lorca „YER-
MA” —. Miłość przez wieki,
23.40 Program na środę.

Środa
.. 17.15 Program dnia. 17 .20 III
koncert fortepianowy Dymitra
Kabalewskiego. 17.40 Kino Mi
niatur; 18.30 Dziennik. 19.10 Do
branoc. 19.20 Czarodziej Glinka
r— film fab, radz. 21.05 Z ko
wadłem i helikonem — kon
cert. 21 .30 Malarstwo rosyjskie
1850—1900. 22.00 Śpiewa Leo
nard Andrzej Mroź. 22.20 „24
godziny”, 22.30 Program na

czwartek.

Czwartek
16.45 Program dnia. 16.50 Pol

ski Film Dokumentalny. 17 .50
Polskie filmy animowane. 18.05
Monografie miast, Skoczów.
18.35 Interparada program
TV czechośł. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.20 Kalejdo
skop sportowv, 20-35", „Cztetv
temperamenty” film muz,
TVP. 21,20 Zm>an« waehtv —

program TV NRD. 22 .30 Z cy
klu: bn i oną’3 Jej dzień pof";
wszedni. 23.00 „24 godziny”.
23.10 Program na piątek.

Piętek
17.15 Program dnia. 17 .30 Dy

plom i co dalej — pr. publ.

— film aer. radz. 19.20 Dobra
noc. 19.30 Dziennik. 20.20 W
kręgu młyna nad Lutynią pro
gram publicyśt. 20.50 Ekran
wspomnień: Trzy kroki po zie
mi film fab, poi. 22.35 „24 go
dziny” (kol.) . 22.45 TEST. 23.00
Program na sobotę.

Sobota
17.06 Program dnia. 17 .10 Lu*

dzie nauki. 17 .40 Młodość, ta
lenty, pasje — Aktorzy. 18.10
Studio jazzowe Polskiego Ra
dia. 18.40 Z serii: Mała ency
klopedia zwierząt. 19.20 Dobre*
noc, 19,30 Monitor. 20.20 Kró
lewskie igraszki — film fab.
czechośł, 32.00 „Rondo o ;/>-
tym cielcu” — film baletowy
jug. -austr. 22 .45 „24 godżiny”.
22.55 W letnim nastroju
program TV Litewskiej. 23.25
Program na niedzielę.

Niedziela
13.10 Program dnią. 13.19

śzkące wielkomiejskie. 13.45
Młodzi ;na pochylni. 14.15 Dl*
młodych widzów Sport i za
bawa. 15.15 Magazyn lotniczy.
15.45 Ekran wspomnień: Lekar
stwo na miłość film fab. poi.
17.30 Spotkania z Warszawą.
18.00 Oryginały i transkrypcje.
18.30 Świat, obyczaje, polityka.
19.00 Cztery pieśni kurpiow-,
skie Karola Szymanowskiego.
19.15 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.20 Słynne arie operowe kóm-'
pozytorów rosyjskich śpiew*’
Bernard Ładyeż. 21,00 Sylwet-. ;
ka aktora — Jań Świderski.;
21.35 Zapisane -w ? pamięci
Nasze Uniwersytety. 22.15 Fil-i
mowę Studio, Młodych „Dziew-:
czyha i gołębie”. 22.55 Prog
ram na poniedziałek.

NfEDZIELĄ.SOBOTA

CZERWCA

Emilii,
Lucyny

CZERWCA

Piotra
i Pawia

Teatry
Sobota

Modrzejewskiej 19.00 Dziady.
Kameralny 19.15 Mąż i żona. Ba
gatela 16 O Rumęajsie Rozbój
niku, 19.30 Wachlarz lady. Win-,
dermere. Ludowy nieczynny.
Operetka 19.15 Dziękuję ci
Ewo, Teatr Kolejarza 19 Znaj
da. Filharmonia 18 Koncert ab
solwentów PWSM.

Niedziela
Modrzejewskiej 19 .Dziady,

Kameralny 19.15 Mąż i żona, Ba
gatela 19.30 Wachlarz lady Win-
dermere. Ludowy 19.15 Cyrulik
sewilski. Kolejarza 19 Znajda.

Kina

ta mecz RFN — Szwecja, ok.
20.15 Wiadomości sport., 21.20
XII Krajowy Festiwal Polskiej
Piosenki „Opole 74”, 23. ś in
formacyjny magazyn sportowy
oraz przegląd Piłkarskich Mis
trzostw Świata, 0.20 Program
na poniedziałek.

Niedziela II

.13.25 Program dnia, 13.30 Mi
litaria, Obronność, Nowocze
sność, 14.00 „Motywy" magazyn
kulturalny Krajów Socjalisty
cznych, 14.30 „Polska n* mo-

r^.u” teleturniej, 15.30 Świat, ó-
byczaje, polityka, 16.00 Ekran
wspomnień: „Ogniomistrz Ka-
leń" film fab. pr. poi., 18.00

Progr. film,, 18.30 Dziennik,
19.10 Dobranoc; 19.20 Gio-
conda bez uśmiechu, 20.55
Ballady śpiewa S. Zach.

■21.10 Kalejdoskop rytmów, 21.35
Spra wozdanie z trój meczu lek
koatletycznego Polska — Kana
da— "W. "Brytanja, 22.35 Pro
gram na poniedziałek.

’

WysUwy-muzea
Sobota — Niedziela

Podgórze 625-50, 657-57, Grzegórz
ki 209-01, 305-77, Pogot. MO teł, 07,
Telefon zaufani* 377-55 (16—32)
dla dzieci I młodzieży Sll-HS (15—
17); Straż Poż. 08, Pomoc Drogo
wa kZMoi. Kraków 417-60 (sob.
7—22, niedz, 11—rlS). Zakopane
27-97, N. Targ 89-42, N. Sącz 308-26,
Tarnów 39-96 (sob. 7—16, niedz.

11—15), Informacje o Usługach,
Mały Rynek 5 tel. 565-86, 329-86,
Nową Huta: Pbgot, MO tel. 411-11,
Pogot. Ratunk. 422-22, Straż Poż.
433-33, Dyżur pediatr, dla N, Huty;
Szpital w Nowej Hucie, Informa
cja kolejowa, zagr. ;222-48. kraj.
238-80 do 85, 595-15, Informacja
kodowa tel. 413-54 (dla N, Huty)
203-22. 203-42, 584-23, 230-19, Mili
cyjny Telefon Zaufania 216-41 całą
dobę. 262-33 (8—16), Krak.. Tow,
Świadomego Macierzyństwa, Mło
dzieżowa Poradnia Lekarska, ul.
Boh. Stalingradu .13 tel. 579-09 (9
-18). .

Nadzielą
, Chiy, .7'-ryp\tar^ka; l|„ Chir. dzlee
ppokoclm/ Ńe«roio5;'“JKąMęr.tyri,1
ITrołog. Prądnicka S5, OkuHst.
Witkowice, Laryngol. Kopernika
23a

Sobota
Kijów 16,30, 20 Ojciec chrzest

ny (USA 1. 18). uciech* 15,45,
18, 20 Nie ma mocnych (poi, 1.
11), Wolność 15.45, 18, 20.15 Po
drugiej stronie słońca (ang, 1.
14), Warszawa 15.30, 18, 20.30
Cenny łup (fr. 1. 16). Apollo
15.45, 18, 20.15 Dziewczyna szuka
szczęścia (ang. 1, 16). Wanda
15.45. 18. 20.15 Na krańcu świa
ta (austral. 1. 18). Sztuka 16, 18,
20 Szepty i krzyki (szw, 1. 16).
Ml. Gwardia (Lubicz 15) 14.45,
17, 13.15 Dwoję na drodze (USA
1. 16), Zuch (Krowoderska 8) 15,
17 Wspomnienia z przyszłości
(NRF 1. 14). Wisła (Gazowa 21)
16 Polowanie na mężczyznę (fr,
I. 16). 18, 20 Absolwent (USA 1.
16), Maskotka (Dzierżyńskiego
55)i 15,30, 17.30, 19.30 Nie można

żyć we troje (ang. 1. 18). Ugo-
rek (os. Ugorek) 17, 19 Pojedy
nek rewolwerowców (USA 1. 14)
Tęcza (Praska 52) 17. 19.15 Bit
wa o .Anglię (ang. 1 . 14), Kultu
ra (Rynek-’ Gł. 27) 15.45, 18.45
Hąllo Doiły (USA 1. 14). ZZK
Kolejarz (Prokocim) 19 Motyle
(poi, 1. 11), Dom Żołnierza (Lu
bicz 48) 15,45, Przygody Robin
sona Kruzoe (radz. 1. 7). Mikro
(Dzierżyńskiego 5) 16, 18. 2n zło
ta wdówka (fr. 1. 18). Związko
wiec — studyjne (Grzegórzecka
71) 15.30, 18, 20.3(1 Tak tu cicho
o zmierzchu (radz. 1, 14),

Kino w Nowej Hucie
Świt d. i m. sala — nieczynne,

światowid d. sala 15.45, 18. 30 .15
Kłute (USA 1. 18), Światowid m.

aaia 15. 17, 19 Wódz Tndian —

■Tóciimseh (NRD 1. 11), Sfinks
(Maiakowskiego 2' 15,30, 18,20.30
Port lotniczy (USA I, 14),

Niedzielo
Kijów 3* 16.30, 20 Ojciec

chrzestny. Ueleeba 10, 12.15,
15.45. 18. 20 Nie ma mocnyeh
Wolność 10, 12.15 Włoch szuka
.żony, (wł. 1 . 14), 15.45, 18, 20,15
Po drugiej stronie słońca (ang,
l. 141, Warszawa 12.15. 15.30. 18,
20 Cenny łup (fr, 1. 16). Anallo
10, 12.30' Wl»lkie. wakacie (fr, 1.
ID, 15.45, 18. 20.15 Dziewczyną
szuka szczęścia. Wanda 10. 12.
Człowiek który przestał palić
(SJW- I . 14). 15.45. 18. 20.15 Na

krańcu świata (austral. 1, 18),
Sztuka — studyjne 10, 12, 16,
18, 20 Szepty 1 Krzyki,. Młoda
Gwardia Iz, 14.45, 17, 19.15 Dwo
je na drodze. Zuch 15, 17, 19
Wspomnienia z przyszłości. Wi
sła 13 .Polowanie na mężczyznę,
16,. 18, 20 Absolwent, Maskotka
12.15 Pippi w krainie Taka-Tu-
ka, 15.30,. 17.30, 19.30 Nie można

żyć we troje. CJąorek 15 Motyle,
17, 19 Pojedyńek rewolwerow
ców. Tęcza 14.45, 17, 19.15 Bitwa
o Anglię. Kultura 15.45, 18 Ran
ny w lesie (poi 16 lat) — 20,15
Serce to samotny myśliwy (USA
1. 16). ZZK Kolejarz 19 Motyle.
Dom Żołnierza 15,45, 18, 20.15
Przygody Robinsona Kruzoe.
Mikro 16, 18, 20 Złota wdówka.
Związkowiec 15.30, 18," 20.30 Tak
tui!ćichb>’o zmierzchw,,',i'r^ t

Kina w Nowej Hucie
Świt d, i m. sal* —■ nieczynne.

Światowid d. sala 15.45, 18, 20.15
Kłute, Światowid ńi. sala 15, 17,
19 Wódz Indian Tećumseh.
Sfinks 15,30, 18, 20.30 Port lot
niczy.

Program dla dzieci
Sfinks 10, 11, 12, 13.

Telewizja
Sobota I

15.45 Program dnia, 15.50 Kro
nika, 16.03 TV Informator Wy
dawniczy, 16.30 Dziennik, 16.40
Dla dzieci: „Sobótka”, 17.00 Dla

młodych widzów: „Bilat”. 17.40
Z cyklu: Szare na złote, 18.05
Klub Miłośników Sztuki — Kró
likarnia, 18.30 pegaz, 19.20 Do
branoc, 19.30 Monitor, 20.20 XII
Krajowy:; Festiwal Polskiej Pio
senki„Opole 74”, w. przęjjyie;
ok. 21.20 Dziennik.'; 22.40 Wiado
mości sportowe, 22.50 „Poznaj,
samego siebie” — film fab. ra
dziecki, 0.15 JPr. pa niedzielę.

Sobota II
17,15 Prograin dnia, 17.20 „Ja

cek Gaj” rep. film.. 17.40 „Pory
roku” „Lato"; J. Haydna,
18.10 Ekćany świata — Cannes
1974, 18.40 Mała Encyklopedia i
Zwierząt —, dok, film pr. fr„ 19.20
Dobranoc, 19.30 Monitor, 20.20
Sprawozdanie z trójmeczu lek
koatletycznego Polska — Kana
da — Wielka Brytania, 21.20
Świadectwo martwych oczu —

film fab. pr. cżechęsł,;1 22.45 —

„24 godziny",
"

Hawańśkje
rytmy — występ zespołu ku
bańskiego w sali ■.Friedrichstadf
Paląst, 23.50 Program na nie
dzielę.

Niedziela I
7.30 TV Kurs, rolniczy. 8.15

Nowoczesność w domu 1 zagro
dzie, 8.35 Bieg po zdrowie, 8.55
Program dnia, 9,00 Dla dzieci:
TELERANEK, 10,20 Ex libris —

nowości wydawnicze,. 10.35 AN
TENA. 10.50 Piosenka dla Cie
bie, 11,35 Radar ,

— magazyn
aktualności wojskowych, 11.60

Estrada Poetycka K.
I. Gałczyński, „Wit śtwosz”.
12.05 Dziennik, ,12.25 Kwadrans
'tygodnia, 12.40 iZ /cyklu,; „Zapi
sane w pamięci” — Kto za Pole
skę, 13.20 Nie tylko dla pań,

,13.50 Wakacyjna wędrówka
dla dzieci;; 14,20 Losowanie To-

Cto-Łotka, 14.35 Czarny kot ie-
film węg., 15.50 Piłkarskie Mi-
strzostwa Śwjata Polska — Ju
gosławia z Frankfurtu, 17.50
Kim jeątęm? — pr, balet., TV
wr g., 18.05 Refleksie obywatel-
skie, 18.30 Dziennik. 19.10 Dd-
branoc. 19.20 Piłk. Mistrz. Świa

"Wawel — komnaty: (sob.. niedz.
9—14.15), Skarbiec i Zbrojownia
(Sob., ni-dz. 10—15.Oib. Zamek- i
Muzeum w Pieskowej Skal* (sob.,
niedz, 10—16). Muzeum . Lenina,
Topolowa: Lenin w Polsce (sob.
10—17, niedz. 10—15), Oddziały: w

Poroninie (sob., niedz, 8—W), w

Białym Dunajcu (sob. niedz. 9—is),
Muzeum Historyczne — Oddziały:
Jana 12: Dzieje 1 kultura Krako
wa (sob. »—14, niedz, 9—16). Szpi
talna 21; Dzieje teatru krak.,
Wyst., L.’ i J. Skarżyńskich (sob,
9—14,, niedz, 9—16), Wieżą Ratu
szowa (gob. 8,90—13.39, niedz. 9—
15.30, Muzeum Narodowe — Od
działy: Sukiennice: Gal eria ma
larstwa poi.; XIX w. (sob., niedz.
19—16), Dom Matejki, Floriańska
41: (sob. 19—16, niedz. 9—15), Szo-
layskich, pl. Szczepański 9: Pol.
malarstwo i rzeźba do 1764 r.

(sob., niedz. 10—16), Czartory
skich (sob. 10—16. niedz. 9—15),

‘Pijćrgka”’*" '

zbiorów
Gmach,
fika w.

do
10—1S),

10—16.
Wyśt. arcydzieł ze

Nowy
' Gra-

8

Czartoryskich;
al. 3 Maja 1:

Krakowie 1945—74 (sob..
niedz,. 19—16), Archeologiczne, po
selska 3: Starożytność i średnio
wiecze Małopolski, Kolekcje
bytków archeologii
morskiej, Wystawa
Takjiya Tsukahara
niedz. 11—14), Podziemia kościoła
św. Wojciecha: (sob. 9—17, niedz.
13—17), Etnograficzne, pl. 1 Wolni-
ca 1: Polska kultura ludową (sob.,
niedz. 10—13), Przyrodnicze Sław
kowska 17: (sob., niedz; 19—13),
Pawilon Wystawowy, pi. Szcze
pański 3a: V Biennale . Grafiki
(sob., niedz. 11—18), Krzysztofory,
Szczepańska i: Grafika Peter Na-
Sel (RFN) (sob., niedz. 11—13),
Pryzmat, Łobzowska 3: Grafika

Bengt Btiekmari (sob. 9—19, niedz.
niecz.), Pałac Sztuki, pl. Szćzei
pański 4: V Biennale Grafiki
(ąob,, niedz, U—18), TPSP N. Hu
ta ąl, Róż ,3: Prezentacje 74 (sob.,
niedz, 11—13), Rydlówka, Tetma
jera 23 (sob., niedz. ;lf—u), RTF;
ui. Boh. Stalingradu 13: Venus 74
cz. I (10—19), Kopalnia Soli, Wie
liczka (8—18), Liceum Sztuk Plaąt;
ul. Mlaskotów 6 (wylot ul. Fa-
lata) —. Ogólnppoiska Wystawa
Liceów Sztuk . piast. (11—18).,

za-

śródzlemnó-
fotogr. jap.
(sob. 10—u.

Sobota
Chir, Prądnicka 35, Chir. dziec.

Kopernika 40, Neurolog. Prądnic
ka 35, Urolog. .Prądnicka .35;.' O-
kulist. Prądnicka 35, Laryngol.
Kopernik* 23a, Pógót. Ratunk.:
Siemiradzkiego i: wypadki teł. 09,
Ziłchorojyąjua. 1 przewozy; 380-50,

Sobota—Nieckiela

Rynek Gl. 42 (tlen), pl. Wolno-
ści 7, Pstrowskiego 94 (tlen). N,
Hutą, al. 'Rew. Październikowej c

(tlen).
RÓŻNE

’ ZOO (Lasek Wolski) od Jodz.
9 ,do zmroku.

Ogród Botaniczny (Kopernika
27) od god£. 10—- 17.

PROGRAM I

Dzienniki t 5, 6, 7, 8, 9. 12.95, 15,
1«, 19, 22, 23, 34, 1, 2, 2.55. .

Sobota
17.90 Radiftkurier — magazyn.

17.55 UWAGA — Bądź przezorny
na drodze. 18.00 Muzyka i Aktu
alności, 13,25 Transmisja z mię-
dzypaiiśtwowegó trójmeczu lek
koatletycznego Polska — w. Bry
tania -4 Kanada. 19.30 Piosenki,
rytmy, przeboje. 19.40 UWAGA —

Bądź przezorny na drodze, 19.45
Kupić nie kupić posłuchać war
to, 20.00 UWAGA — Bądź prze-
zorny ną drodze. 20.19 Muzyką
rozrywkowa. 20.20 XII Krajowy
Festiwal Piosenki, Opole 74, 22,40
UWAGA - Bądź przezorny
drodze. 22.50 Sobotni* dyskoteka-
— cz. I, 23.05 Korespondenci* z

zagranicy. 23.10 Sobotnia dysko
teka cz II. 9.05 —- Kalendarz

Kultury polskiej. 0.10—2.55 xil

Krajowy. Festiwal Piosenki „Roek
przez cały r<jk“.

Niedziela
5.33 Melodie, na niedzielę. 6.05

Kiermasz pod kogutkiem. 7.15
Chwila muzyki. 7.20 Uwag* —

Bądź przezorny na drodze. 7.30
Moskwa z melodią 1 piosenką. 8.15
Chwila muzyki, 8.211 Uwaga —

Bądź przezorny na drodze. 8.30

„Przestój tnuzycżpy Tygodriią“,;
9,05. Fala 74 9.15 Radiowy Maga
zyn Wojskowy. 9.55 Uwaga —'

Bądź przezorny na drodze. 10.05

■Wakacyjny Teatr dla Dzieci
Młodszych z cyklu: „Książka na

każdą pogodę'" —

. Pan Drops 1

jego trupa" — słuch, Jana Brze
chwy, 10.25 Przeboje, przeboje.
10.50 Uwaga — Bądź przezorny
na drodze 11.00 Niedzielna mu-

slcoramą. 12.10 Publicystyka mię- ’

dzynarodowa. 12.15 Uwagą — Bądź,
przezorny ns drodze. 12.20 Film,
imuslcąl, operetka. 12.50 Uwaga —

Bądź przezorny na drodze; 13.00
Kto się z. czego śmieje. 13:30 U-,

dze. 13.49 Graj* gracyku. 14.10 Ty
godniowy przegląd prasy* 14.20 U-
waga Bądź przezorny na dro
dze* 14,30 .w Jezioranach. 15»oo
Koncert życzeń. 18,0tf Finał Mis
trzostw Świata w piłce nożnej
Polska — Jugosławia oraz NRD
Holandia. 17.50 Niedzielne spot
kanie- Studia Młodych, 18.90 Ko»

munikaty Totalizatora Sportowe
go i wyniki regionalnych gier li
czbowych. 18.00 Uwaga — Bądź
przezorny na drodze, 18..13 Trąns-
miaja z międzynaroiowego trój-

L meczu w lekkiej atletyce —- Pol
ska — Wielka Brytania . Kana
da. 18.53. Dobranocka, 19,15 Uwaga
— Bądź przezorny na drodze.
19.20 Przy muzyce o sporcie, 20
Dyskusja na tematy międźynar.
20.15 Uwaga Bądź przezorny
na drodze. 20,20 XII Krajo
wy Festiwal Piosenki Opo
le — 70,-—. Koncert finałowy
— Mikrofon i Ekran, 32,35 Uwa
ga — Bądź przezorny na drodze.

22.45, Tańczymy rd.o północy^: 23-05
Wiadomości , sportowe, :23.’2Ó; T4ń-

Cżyrny do ' pólńOcy. ■0.05—3.00 Pro
gram nocny z Krakowa.

PROGRAM I!

Dzienniki: 8.30, 4.30, 5.30, 6.39,
7.30, .8.30, 11.30, 13.30, 16.59, 18,20,
21.30, 23.30.

Sobota
17.00 Na krakowskiej antenie

wasze troski, nasze wnioski. 17.15
Sobotnie popołudnie z piosenką.
17.30 ,,Wydawnictwo Literackie
proponuje..?* 17.45 Muzyczne ren*

dez-yous. 18.06 Felieton W. Ma-

chejka pt.: „Nad poziomy wyla
tuj0. 18.15 Dziennik lęrakowąki*
18,40 Radiolatarnia — czyli prze
wodnik popularno-naukowy. 10.00
Tadeusz Baird; 4 Noweleor
kiestrę kameralną. 19.15 37 lek
cja języka francuskiego. 19,30
Matysiakoiyie, 20,00 Kazimierz
Pustelak —> śpiewa pieśni koili*

pozytorów polskich. 20.30 Notat
nik kulturalny. 20.40 Cesar

' Frańćk; ,,Ptyche“ — poemat sym
foniczny..21.00 Mały relaks — ..Go
ście i śledzie” — humoreska L.

Plażewskiego z tomu ..Niedziela
Barabasza”. : 21.15 Amerykańskie
pieśni ludowe — śpiewa Chór
Normana Luboffa. 21.50 Wiadó-*
mości aportowe, \21.55 z albumu
kolekcjonera muzyki* 32.30 Zespół
Dziewiątka, 23,00 Melodie na dp-
brąnod* 23.36 Co słychać w świa
cie. 23.40 Muzyka dawna.

Niedziela
9.09 Tu »uto-radio — Rgdiosts-

eja kierowców. 5,35 Muzyk* *

Monte Verde. 6.13 Mozaika pol
skich meloflh ludowych. 6.59 Po
ranna pozytywka. 7.35 Fęlleton li
teracki. 7.49 W rannych panto
flach. 9.25 „Zawsż* w -nlsńzlęię”
— fel. lit. J, Al. Wieczorkowskie
go. 8.35 Publicystyka międzynaro
dowa. 8.45 Poranek literacko mu)
zycany. 10.30 Koncert życzeń. 1LO0
Program z Rzeszowa. 12.05 Repor
taż z vxi Ogólnopolskiego Festi
walu Folklorystycznego w Ploekii,
12,35 .Gzy znasz tę książkę? za
gadka literacka. 13,00 Poranek

muzyki operowej. 14.09 Zgaduj
zgadul*. 15.39 Wakacyjny Teatr
dl* dzieci I młodzieży ■..Przepły
niesz rzekę- — od«. II słuchowi
ska Ireny I Julian* , Kawalców.
16,90 Duety , Luisa Armstronga.
16.15 Z księgarskiej" lady. 16.39
Koncert chopinowski: z nagrań
Witolda Maicńż^ńskiegó. - '17.00

Wyniki Lajkonika. 17.91 Listy, do
Apoilln*. 17.10 Muzyczny kogel*
mogel, 17.30 Z twórczości Sęrgijjte
sza Prokofiewa. 18.00 Reportaż ż
VII Ogólnopolskiego Festiwalu

Folklorystycznego w Płocku. 18.35
Felieton aktualny. 18.45 Kabare
cik reklamowy. 19.00 Teatr PR —

Xtt Międzynarodowy Festiwal

Przyjaźni „Ogłoszenie matrymo
nialne” — słuch. A. Kenta. 29.05
Muzyka ppeFów*. Ź0.36 Osiągnięcia
światowej fonografii. 21.09 Woj-
»ko. obrcunotót iŁlftj--

S, Bach — Motet „Singet dem
Herrn ein neueo Lięd”. 21.50 An
toni Dwdrzak — „Karnawał--. 22.01
Krakowskie aktualności sportowe,;
22.10 Chwila .muzyki, 22.15 ' -Pro-'

gram z Rzeszów*. 22.30 „Poeci
zdroju”. 22.59 Jan Markowski w

utwór muzyczny. 23.00 Z muzykF
dawnej i nowej. 43.36 Orkiestry l

soiisci swmgu,
'

.

PROGRAM III

Sobota
. 17.W Ekspresem przez- świat, X7,^t
„Jokohama44 ode. pow,^ J. Henar--
17.15 Kiermasz płyt, 17.40 W ryt
mie dixig, 17.50 „Schody do nie^
ba‘% 13.90 iPolski Jazz — m-ońogra-
fie płytowe: Trio W, NahornęgO,-
18.30 . Polityka dla wszystkich,
18.45 G. F,. Haendęl: II suitą orki

„Muzyka na wodze**, 19.00 h.Ks-

pręsem przez świat, 19.05 Aktuąp
n ości nie tylko muzyczne, 19.20
Książka tygodnia D. Morris ł „Na*.
ga małpa*4, 19.35 Muzyczną pocz?

1 tą UKF, 20.00 Odpowiedzi z ró$*
szuflad, 21,19 Fotopiastikoń;

Pierwsze spptkanią z Ameryką
Łacińską, 21,30 ,,N*‘ — słuchowi-?
sko Macieja Zembatego, 21.30 O-
pera tygodnia — G. Donizetti?
„Anna Boleyn",. 22.00 Fakty dnia,
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów
— zespól „Jethro Tuli”, 22,15 Có
wieczór powieść w wydaniu
dźwiękowym „Niezwyciężony^ ■
ode. 6, 22,45 Aktualności nie tylko
muzyczne, 23.00 Cz; Wołłejko
przedstawia „Popiół i; wiatr” Ą’
Słonimskiego (VIII), 23.06 Wie
czorne spotkanie z B. Gentry i G.

Campbellem, 23.50 Na dobrana*
gra Badeń-Powell*

Niedziela
6.05 Melodie-przebudz^anki 7.09

Solo na buzuki 7.15 Polityka dla

Wszystkich, 7,30 Spotkanie z Y,
Mohtandem. 840 „Woda bliżej” —

reportaż,; 8,30 Ekspresem przez
. świat, 8.35 Niedzielne rytmy, 9.09
„Jokohama” ~ odc\ pow* J. Hena,
9.10 Grające listy, ; 9.35 Gdy się
mówi ,,A“ — aud. publicystyczna,
J9,00 „Obrazki z wystawy'* zespo
łu „EmersónrLake-Pairńer, 1Ó45
Ilustrowany Magazyn A utorów,
11.25 Zapomniane koncerty forte
pianowe L. Janaćek: Conceruno
(1923), 11,56. „Spokojny- eź|pwięk<4
— gra B. Evans, 12.05 Premiera

,,Wspomnienia ze. współczeshó^eit4
(I) „Orzeł z papieru” słuch,
dokum. J, Uspienskiego, 12,38 Mie*
dzy „Bobino” ,a „Olympią”, 13.00

Tydzień na UKF, 13.15 Przeboje
z. nowych płyt, ; 14.00 Ekspresem
przez świat, 14.05Peryskop'-*
przegląd wydarzeń tygodnia, 14.36
Dwie wersje tern atu.; „Greeńalee*
ves”, 14.45 Za kierownicą, 15.10
Dwie wersje tematu: „W rajskim
ogrodzie”, 15.30 „Szklana emery
tura” — reportaż, 15.50 Dwie wer
sje tematu: „ćoneierto de Aran*

,16.15 Wszystko o lećie, 16.35
Mlkrorecital W. Młynarskiego,;
16.45 Flamenco beat. 17.05 „Joko*
hama” <— óde. pow. J. Hena,; 17.11

Zapraszamv do studia:. H. • Von-
draćkoya, 17.40 „Na samym koń*
cu plaży” słuch, J. Abramowa,•
18.12 Szlagiery teatrzyku ,.Qui pfo
Quo”, 18.30 Mini-max, czyli niini*
mum słów, maksimum muzyki,
19.00 * Ekspresem przez światy 19.05
Dwie wersje tematu: „Chmiel”,-
19.29 Coś w tym jest rozmowa

o filmach, 19.35 Muzyczna poczta
UKF, 20.00 Ciekawostki teatralne,
20.10 Wielkie recitale, Się transit

gloria mundi, 21.06 Strofy datvńe|^

strofy piękne — J. Kochanowski,
21.26 Kabaret piosenki 21.50 Ope
ra tygodnia Donizetti: ,.An*
na Boleyn”, 22.00 Fakty dnia, 22.08
Qwjazdą siedmiu Wieczorów — żę*
spół „Jethro Tull*^ 22.20 Wieczory
2 Montaignem (X) „o sw-obodzie
i zpbpwiązaniąch’- 32.35 Dwie wer
sje tematu! „Spojrzenie zza krat”,
22,50 Sweet na klarnecie, 23.00 No
we tomiki poetyckie: A. Ważyka
23.05 L. van Beethoven: V koncert

fortepianowy E« dur 07*, 73, 23.55



NfiSl (8944)' ECHO KRAKOWA

Praca

zaopiekuję się starszą
Osobą, po południu. —

oferty 37718 „Prasa"
Kraków, Wiślna 2.

pomoc domowa do 4-

letniego dziecka potrzeb
na zaraz. Nowa Huta, os.

Kalinowe 22/191.
g-38842

pomoc domowa, docho
dząca, mtoda, na kilka
godzin dziennie pilnie po
trzebna. Krakowska s, m.

2, II piętro.
g-28914

POMOC domową do
dwóch osób dorosłych i
dziecka przyjmę na stałe
od 1 września. Zgłoszenia
do końca lipca. — Tel.
426-20.

g-38785

pekińczyki sprzedam.
Kraków, 18 Stycznia Si/S,

g-38919

piękne kotki, półkrwj
petsy — do sprzedania.
TopoińlekiegaM/it, ko*
nieć iii. Brodowićza, Wie
żowiec .-nad Białuchą .

gódz. 18—20.
g-39051

SPRZEDAM tanio Wart
burga 1009, rok 1964. Kra
ków, ul. Agrestowa S —

Wola Justowska, godz.
18—19. g-36993

Lokale

REJONOWY DOZOR TECHNICZNY
w Krakowie mający swą siedzibę przy ul. Ślicznej nr 34-a,
adres pocztowy 30-980 Kraków 1, skrytka pocztowa 29

PODAJE DO WIADOMOŚCI
AKTUALNE NUMERY TELEFONÓW

402-20 do 24 centrala MPRUD —- łączy wszystkie
numery wewn. RDT

282-94 — Kierownik i Sekretariat
♦ 4G8-72 — Pion Dźwignicowy
♦ 469-59 — Pion Naczyń Ciśnieniowych.

Ślusarza czeladnika i
pomocnika na korzyst
nych warunkach zatrud
nię — warsztat, ul. Ska
wińska 27.

g-38686

FRYZJERKA damska i
męska oraz uczennica —

potrzebne. Grodzka 51.
<-38878

DWIE panienki, względ
nie panów pracujących,
przyjmę na mieszkanie.
Małżeństwu odstąpię su-

perkomfortowe mieszka
nie samodzielne na okres
2 lat. czynsz z góry. —

Ulica Olszyny 9b.
g-39959

przyjmę de mieszkania

panienkę pracuj ąćą. Kra
ków, Radomska 7.

g-38953

Nauka

Pokoju niekrępująaego,
większego, może być nie
umeblowany, w Krako
wie poszukuję. — Oferty
38794 „Prasa" Kraków,
Wiśnia 2.

MATEMATYKA, fizyka,
języki obce — lekcji
udzielimy. Mgr Nowik,
Rakowicka 6/8. gódz. 19—
20. g-38906

Kupno

bony FeKao na samo
chód kuplę. Podać cenę.
Oferty 38328 „Prasa" Kra
ków, Wiślna 2.

Sprzedaż

DWA pokoje, kuchnia—
przedpokój, piece kaflo
we, ii piętro. Śródmieś
cie Szczecina, zamienię
na duży pokój ż kuchnią
w Krakowie, do I piętra.
Kraków, teł. 340*49, gódz.
16—22. ’ lub Oferty 38646
„Prasa" Kraków, Wiśl
na 2.

Nieruchomości

50 UCZNIÓW
do nauki zawodu mleczarza
w roku szkolnym 1974/75 — przyjmie Krakowska Spół
dzielnia Mleczarska W KRAKOWIE, ul. BALICKA 100.

Nauka trwa 2 lata — teoretyczna w Zasadniczej Szkole Prze
mysłu Spożywczego W Krakowie, ul. Filipa nr 17 i praktyczna
w Krakowskiej Spółdzielni Mleczarskiej przy ul. Balickiej 109
oraz w Zakładzie Mleczarskim „NS^a ®uta” ■— Kszesław^e 134, -

W okresie nauki uczniowie otrzymują:
■ wynagrodzenie: zgodnie Z obowiązującymi przepisami, ubra

nia robocze i inne świadczenia wynikające z układu zbioro
wego pracy.

Warunkiem przyjęcia jest ukończenie 8 klas i dobry stan zdro
wia. — Podania o przyjęcie należy składać w Zasadniczej Szkole
Przemysłu Spożywczego w Krakowie, ul Filipa 17.

Szczegółowych i- rmacji udziela Dyrekcja tejże Szkoły i Sekcja
Osobowa Krakowskiej Spółdzielni Mleczarskiej.

SKODA Octavia Super —

silnik po remoncie —

sprzedam. Tel. 462-97.

g-39982

TRAWĘ na łące sprzedam.
RakoWice, Pilotów 62,

g-38911

TELEWIZOR kolorowy —

,,Elektron" — nowy —

sprzedam. Kraków, Lwow
ska 25/9 (parter).

g-38788
SPRZEDAM tanio „Ja
wę 3S0“. Tel. 537-70.

WILLĘ, wyfĄezóną, ogród
— Kraków, śródmieście —

sprzedam, Zamiana M-3
na Warszawy — Oferty
38767 ,.Pra$a“ . Kraków,
Wiślna 2.

Różne

poszukuję pana Hen
ryka Lichtmana, zamie
szkałego do 1939 r. W Dó-
bromilu, który prawdo*-
podobnie w roku 1947 mie
szkał w Krakowie przy
ut. Batorego nr 4. Żona
jego była pielęgniarki *-

Uprzejme zgłoszenia: tel.
620-64 w godz* 9—12, Ja
kubowicz.

g-38945

KOMUNIKATY
- iii------- -—- -r
Unieważnia się skradzioną, dnia 12 czerwca

1974 r., pieczątkę firmową o treści: Usługowa
Spółdzielnia Pracy Stolarzy i Pracowników
Pogrzebowych w Krakowie ul. Na Gródku 3
telefon 549-91. K-5533

HUTA im. LENINA
w KRAKOWIE

zatrudni natychmiast:
■ PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do pra

cy w produkcji oraz przyuczenia do zawodu, na stano-
s wiska manewrowych

*B POMOCNIKÓW maszynistów parowozu, z zawodem
ślusarza

■ MANEWROWYCH z uprawnieniami PKP

"■ Ślusarzy, tokarzy, elektryków po zasadni-
\ czej szkole zawodowej

■ FORMIERZY ODLEWNIKÓW
■ KOWALI

B MURARZY, MALARZY, CIEgLI BUDOWLANYCH
i ZBROJARZY

BI TECHNIKÓW ELEKTRONIKÓW
■ kierowców samochodowych I i II kat prawa jazdy
■ WARTOWNIKÓW straży przemysłowej (kobiety zamiej

scowe — na warunkach dojazdu)
■ INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW budowlanych z upraw

nieniami budowlanymi
® MISTRZÓW robót budowlanych
B TECHNOLOGÓW budowlanych.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach pracowniczych.
Zgłaszających się przyjmuje Dział Kadr w Hucie im. Lenina —

dojazd z Dworca Głównego PKP W Krakowie tramwajem linii „4’‘.
Wysiadać na przystanku przed budynkiem Dyrekcji Huty.

Ponadto Zakład Przetwórstwa Hutniczego HiL w Bochni

zatrudni z terenu powiatu bocheńskiego i przyległych:
B ABSOLWENTÓW Zasadniczych szkół zawodowych i śred

nich szkół technicznych do szkolenia na stanowiska wal-
cowników i operatorów urządzeń Walcowniczych

B INŻYNIERÓW inżynierii sanitarnej, z praktyką W za
kresie Oczyszczania ścieków.

Bliższych informacji udziela Biuro Personalne Zakładu — Boch
nia, ul. Wygoda — telefon nr 225-55, wewn. 117.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

INSPEKTORÓW do kontroli pracy terenowej,
obznajomionyeh z branżą mięsną, zbożowa,
paszową i owocowo-warzywną, z co najmniej
średnim wykształceniem i odpowiednim sta
żem pracy — poszukuje się zaraz, — Oferty
pisemne uprasza się kierować pod adresem:

„Prasa” — Kraków, Wiślna 2, dla nr K-5547.

Garnizonowa Administracja Mieszkań — Kra
ków — zatrudni natychmiast do pracy na tere
nie miasta Krakowa:

— MALARZY
— Ślusarzy
— PARKIECIARZY
— STOLARZY
— MURARZY
— DEKARZY
— OGRODNIKÓW sezonowych.
Wynagrodzenie wg UZP obowiązującego

w zakładach wojskowych i W budownictwie.
Dla pracowników stałych 50 proc, zniżki

kolejowej. —• Po dwóch latach pracy dodatek

preferencyjny za wysługę lat.

Warunki płacy i pracy do omówienia na

miejscu w. biurze, pokój nr 10, w godz. 7—15.

K-5S82

TROCINY
w dużej ilości posiada — Przedsię
biorstwo Produkcji Pomocniczej
1 Zaopatrzenia „Budostal”, telefon

nr 407-84.

Może je przekazać bezpłatnie zaintere
sowanym przedsiębiorstwom i osobom

.prywatnym.

Odbiór własnym środkiem transpórtu
Z tartaku położonego nagłownym placu
budowy HiL przy ul. Kijowskiej.

UCZNIOWIE KLAS ÓSMYCHI - Cheede zdobyć ceniony
I dobrze p/atny zawód?

Złóżcie podanie o przyjęcie
do PRZYZAKŁADOWEJ ZASADNICZEJ SZKOŁY

ZAWODOWEJ „ELBUD“
30-409 KRAKÓW, 111. PSZCZELNA 4

na rok szkolny 1974/75

która kształci młodzież w zawodach:
< .ŚLUSARZ-SPAWACŻ
4 ELEKTROMONTER.

Nauka trwa 3 lata.

UWAGA! W klasie II 1 III prowadzona jest nauki teoretyczna
i praktyczna pojazdów mechanicznych. — Uczniowie zdobywają
zawodowe prawo jazdy kat. „B” i „C”.
Uczniowie otrzymują:

1) wynagrodzenie miesięcznie:
■w klasie I —150 zł

■wklasie II—310zł

■WklasieIII-800zł
2) wyjściowe ubranie, półbuty, dwie koszule, czapkę 1 krawat —

o łącznej wartości około 2.000 zł

3) pełny asortyment ubrań 1 ebuwia roboczego — do praktycznej
nauki zawodu *

4) opiekę lekarską.
Do podania o przyjęcie należy załączyć:

1) podanie « określeniem zawodu, podpisane przez rodziców

2) życiorys
3) Świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
4) zaświadczenie lekarskie o przydatności do pracy

5) 2 fotografie
6) wyciąg lub odpis aktu Urodzenia

7) kartę informacyjną ze szkoły.
Absolwenci mają pierwszeństwo W ubieganiu się o przyjęcie do

technikum dla pracujących oraz w uzyskaniu dalszego zatrudnię?
nia W zakładach podległych PBE „EL.BUD",

Ilość miejsc ograniczona.
Podania o przyjęcie przyjmują oraz wszelkich informacji udzielają:

■ Dyrektor ZSZ w Krakowie-Podgórzu, 38-409 ul. Pszczelna 4,
lub ul. Wadowicka 11

■ kandydatom do nauki zawodu ślusarza-spawacza, Dział Kadr
i Szkolenia Zakładu Konstrukcji Stalowych — Kraków 30-415,
ul. Wadowicka 12, tli piętro, pokój nr 305, w godzinach 7—15,
(w soboty do 13), tel. 647-00, wewn. 52-34.

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO „BUDOSTAL-4"

Generalny VVykonawca Budowy Huty „Katowice**

zatrudni natychmiast:
B

ar

8

INŻYNIERÓW 1 TECHNIKÓW BUDOWNICTWA na stano
wiska kierowników zespołów budów kierowników robót —

wymagane uprawnienia budowlane
INŻYNIERÓW f TECHNIKÓW BUDOWNICTWA na stano
wiska specjalistów t Inspektorów i zakresu koordynacji ro
bót, przygotowania produkcji i wykonawstwa
SPECJALISTÓW KOSZTORYSOWANIA 1 ROZLICZEŃ robót

budowlano-montażowych
INŻYNIERÓW I TECHNIK.W,j uprawnieniami do projek
towania, na stanowiska projektantów
MISTRZÓW BUDOWY a uprawnieniami
INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BUDOWNICTWA na wstęp
ny staż pracy

■ KIEROWNIKA Działu Zaopatrzenia Materiałowego
■ WERYFIKATORA wycen projektowych
■ MAGISTRÓW EKONOMII, ze znajomością zagadnień bu

downictwa
PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH, w zawodach:

B BETONIARZY. BLACHARZY, DEKARZY. CIEŚLI, MURA*
RŻY, MALARZY budowlanych, ZBROJARZY. OPERATO
RÓW sprzętu ciężkiego i średniego, KIEROWCÓW a 1 i II

kategorią prawa jazdy. ELEKTRYKÓW z uprawnieniami bet
ograniczeń, ŚLUSARZY remontu maszyn budowlanych.
MONTERÓW konstrukcji, SPAWACZY elektryczno-gazowych,
PALACZY do obsługi kotłów wysokoprężnych, MECHANI
KÓW. BLACHARZY I ELEKTRYKÓW samochodowych. KO-

n5 stanowiska pracowników gospodarczych, PRA
COWNIKÓW do straży przemysłowej. ROBOTNIKÓW nie
wykwalifikowanych oraz ABSOLWENTÓW zasadniczych
szkol zawodowych na wstępny staż pracy.

Zapewnia się:
— wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy w budow

nictwie
— 41a robotników 10 proc, dodatek do płacy zasadniczej
— bezpłatne zakwaterowanie w hotelach robotniczych lub

w kwaterach prywatnych
— pracownikom zamiejscowym, nie'meldowanym na stały po

byt w miejscu budowy, a zamieszkałym w hotelach robotni
czych lub kwaterach prywatnych, przysługuje dodatek za

rozłąkę w wysokości 30 zł dziennie
— odpowiednie warunki socjalno-bytowe
— wyżywienie W stołówkach po Zniżonych cenach
— dla robotników bezpłatne posiłki regenerujące, wydawane

przez cały ■rok
— możliwość zdobycia zawodu I podniesienia kwalifikacji.

ip,fw Się z dowodem osobistym,
żwlad^w.^0^^’ legitymacją ubezpieczeniową, ostatnim
świadectwem szkolnym i świadectwem zawodowym.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac — Cen
tralny Punkt Przyjęć Przedsiębiorstwa Budownictwa
Przemysłowego „BiMhwtal-4" w Dąbrowie Górniczej,
ul. Tworzeń 101.’ w godzinach IMS. < ■

Dojazd pociągiem do dworca w Dąbrowie Górnicze! a nasten-
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LEŚNYM WE FRANKFURCIE NAD
MENEM ROZPOCZNIE SIĘ O GODZ. M-TEJ MECZ POMIĘDZY
POLSKĄ A JUGOSŁAWIĄ. JEGO STAWKĄ JEST... AWANS
DO „WIELKIEJ CZWÓRKI” MS.

Piszemy, że stawką niedziel
nego spotkania jest awans do
wielkiej czwórki tegorocznych
MS!, Wszystko bowiem wskazu
je, że 4 pkt. winny wystarczyć,
aby zająć 2 lokatą w grupie a

przecież biało-czerwoni mają
już na swym koncie 2 pkt. za

-wygraną ze Szwecją. Wpraw
dzie i remis nie zamyka nam

drzwi do awansu, lecz stawia w

trudniejszej sytuacji. Tym bar-

KOSZYKÓWKA
W KRAKOWIE (hala UJ) roz

począł się półfinałowy turniej ko-
szykarek w ramach Centralnych
Igrzysk Młodzieży. Startują aka
demickie zespoły z Katowic, Rze
szowa, Opola i Krakowa .(drużyna
krakowskiego AWF oparta jest
na zawodniczkach AZS-u i
wzmocniona Dobosz i . Uzarowicz
z Korony oraz Gołąbkówną z

Wisły). Wczoraj Kraków pokona)
Katowice JS:3Z (32:23) a najwię
cej punktów dla zwyciężczyń zdo
były — Waga 15, Szerląg 12. U-
zarowicz 11. .Natomiast , Rzeszów
pokonał Opole 45:31 (23:13). Dziś
dalszy ciąg turnieju (godz. 16) a

w niedzielę zakończenie (godz. 9).

Oby miał rację I
di Stefano J

OD środy wzrasta z godziny na go
dzinę zainteresowanie meczem pił
karzy Polski I Jugosławij. A najbar
dziej w obydwu zainteresowanych
obozach W Murrhardt, gdzie prze
bywają biało - czerwoni nastrój
jest poważny, a trener K. Górski
miast przechwałek uważa, że gdy
zajdzie potrzeba, nasi chłopcy
Wzniosą się na szczyty umiejęt
ności.

Jugosłowianie odzyskali już hu
mor po przegranej 0:2 z RFN i
zapowiadają wszem i wobec, iż
muszą wyrównąć krok z Polaka-^
mi, co oznacza, że chcą zdobyć
2 pkt. Trener Milan Milanie nie
zdradza wprawdzie składu swej
jedenastki, ale wszystko wska-.
zuje', że najostrzej grający piłkarz
X MS Bajetfic wzmocni linię ata
ku. Także dóskóńaiy Oblak zą^p-
wiada grę na pełnych obrotach
(przypominamy, * iż ma on już 2
żółte kartki od sędziów).

Wśród przeróżnych opinii i spe
kulacji zdecydowanie na blałb-
czerwonych- stawiają Węgrzy
„Nepsport” sporządził tabelę, w

której punktuje od i do 10 tak
tykę zespołów, szybkość, wole
walki,, doświadczenie, kondycję,
grę ataku, obrony.. Łącznię 9 ru
bryk. Najwięcej punktów zdobyli
nasi reprezentanci — 68 (ńa 90
pkt. możliwych), przed NRD 63
pkt. i Holandią 62 pkt. Natomiast
Alfredo di Stefanó oceniając pół
finalistów stwierdził, że w finale^
widzi Polskę 1 Holandie. Które
prezentują najwyższy -poziom —-

chó£ odmienne style. Nie mamy
nic przeciwko temu, aby słowa
sławnego internacjonała sprawdzi
ły się co dp joty (F)

Mały Totek zawiadamia, że

płaci za piątki po ok. 88 tys.
żl; za czwórki po 791 zł i za

trójki po 48 zł.
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Czekałam cierpliwie, zastanawiając się, kiedy wreszcie

rozpozna mnie i co mam dalej robić.
Po chwili Bruce wyszedł, a za nim postępował

Gosden. Przeszłam tymczasem w stronę krzaków agre
stu, aby zorientować się ile owoców pozostało jeszcze
do zebrania i wtedy usłyszałam głos pana Pattersona,
wykrzykującego:

— Gdzie; do diabła, podziała się ta kobieta?
■Wciąż odwrócona od szopy,'.przeszłam kawałek da

lej, a mężczyzna zawołał zupełnie innym tonem:
— Wreszcie panią odnalazłem. Przykro mi, że tak

długo zabawiłem w tej szopie, ale widząc Gosdena
chciałem mu polecić...

— To przecież zupełnie zrozumiałe! — przerwałam
mu.

Istniejąca sytuacja poczęła mnie niecierpliwić, gdyż
żadne z nas nie było w Grange gospodarzem, ani też

gościem. Oboje czuliśmy się skrępowani i pragnęliśmy
Zakończyć nasze spotkanie. Wreszcie pan Patterson
rzekł. że musi już mnie opuścić: obejrzał cały ogród
wszystko w nim rozwija się świetnie, a on sam nie
ma prawa zabierać mi dłużej czasu.. Oświadczył to z

właściwym sobie wdziękiem, jaki dobrze pamiętałam
i z kompletną nieszczerością. Byłam teraz pewna, że

przyszed1 tu jedynie w zamiarze porozmawiania z

Gosdeneir. - sprawach ogrodu. <

Nie prosiłam, aby wstąpił do domu, ale odprowa
dziłam go w stronę bramy, gdyż byłam ciekawa je
go reakcji na widok portierki. Tego ranka pani Spring
wymyła okna na zewnątrz i zmiotła opadający tynk.
Spotkaliśmy ją na podjeździe, wracającą do domu
«" wiadrem i ścierkami, Mężczyzna skinął jej głową
bez słowa, ale gdy już nar minęła, stwierdził:

— Co za zadziwiająca energia uytej starej kobiety,
biorąc zwłaszcza pod uwagę to, że pije jak smok...

— Co takiego?
—■Nie zauważyła pani?
— Nigdy...
— Jest pani zbyt krótko w Grange...

JOSEPHIME BELL >

DOM Di
WYNAJE
TO LET FURN13HED TŁUM. Z .

— Ale to do niej zupełnie niepodobne. Chodzi prze
cież w każdą niedzielę do. kaplicy w Stockham...

— Pewnie po to, aby wytrzeźwieć na poniedziałek...
Pan Pattęrson nie spojrzał nawet, w stronę portier

ki,' gdy przechodziliśmy obok niej, ani też nie spytał,
ćo pani"Spring robiła na podjeździe z wiadrem i ścier
kami. Wydawało mi się to wówczas podejrzane, ale.
później dowiedziałam się, że zainteresował się portier
ką zaraz po otworzeniu przez panią Spring drzwi
frontowych. Pytał co się tam robi i w jakim celu, a

kobieta stwierdziła, że to porządki wiosenne.
Zastanawiałam się nad słowami pana Pattersona,

określającymi charakter pani Spring, ale doszłam do

wniosku, że pewnie mylił się co : do tego. Ludzie

posiadają czasem nawyki całkiem niezrozumiałe dla
otoczenia, ale nałóg pijaństwa był zupełnie nieprawdo
podobny w odniesieniu do tej kobiety, która — jak
mi się wydawało — cieszyła się ogólnym poważa
niem, posiadała niezłomne zasady i surowe poglądy
moralną. Może pan Patterson wymyślił to sobie, aby
umniejszyć znaczenie ewentualnych relacji kobiety o

życiu właścicieli Grange? W rzeczywistości nic mi
na ten temat nie powiedziała, ale on nie mógł tego
przewidzieć.

Wróciłam do domu nieco upokorzona zachowaniem

się gościa i zaczęłam całą sprawę rozważać bardziej
realnie. Pani Spring podała mi podwieczorek ii wyszła,
•le — gdy tylko siadłam do posiłku — jej chuda po
stać ponownie ukazała się w drzwiach. Trzymała w re-

ku paczkę, którą położyła obok mnie na stole.
— Co tó jest? — spytałam, choć dobrze znałam jej

zawartość.
— To fotografie,: Stare i nowsze. Leżały w portierce

i nie mam pojęcia, skąd się tam wzięły...
— Czemu panią to dziwi?
— Bo zawsze leżały w biurku pana Pattersona.

Wiele razy widziałam, jak je stamtąd wyjmował i po
kazywał przyjaciołom. Niektóre z nich wisiały w po
kojach, skąd więc, znalazły się w portierce?

— Nie umiem pani na to odpowiedzieć, A gdzie je
pani znalazła? '

Kobieta spojrzała na mnie surowo i stwierdziła:
— Leżały w szufladzie toaletki we frontowej sypial

ni. Jak się tam dostały? Nie przefrunęły przecież...
Brązowy papier opakowania był nieco odchylony,

gdy paczkę odnalazłam i dlatego pozostawiłam ją w

podobnym stanie. Obecnie zawinęłam porządnie rogi
papieru i'mocniej zawiązałam sznurkiem.

— Jeśli pani jest pewna, że powinny znajdować- się
tutaj, trzeba je położyć tam. gdzie leżały poprzednio.
Tak postąpiłabym na pani miejscu...

— Łatwiej to powiedzieć, niż zrobić — zawołała ko
bieta kwaśno. — Szuflada jest przecież zamknięta...

— W takim razie proszę paczkę położyć na biurku
i powiadomić pana Pattersona o jej znalezieniu...

— Nie mogę tego zrobić! — szepnęła pani Spiring
bojaźliwie. — On oskarży mnie pewnie, że przewraca
łam jego rzeczy...

Teraz zrozumiałam przyczynę doręczenia mi paczki.
Wstałam i spróbowałam otworzyć szuflady biurka,
wiedząc z góry, że były zamknięte. Następnie położy
łam na nim paczkę i powiedziałam:

— Wobec tego zostawimy ją tutaj, a ja powiem
panu Pattersonowi, że znalazłyśmy ją w czasie po
rządków, a pani -stwierdziła, że fotografie pochodzą
z tego domu...

• (Ciąg dalszy nastąpi) (37)
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dziej, iż przecież gorsze widoki

mają nasi przeciwnicy;'; którzy
nie zdobyli jeszcze punktu w II
rundzie finałów.

Kto Jest faworytem w nad
chodzącym meczu?

Jeszcze przed 15 czerwca zwy
cięzcy, upatrywano by w jedena
stce „Plavich”, lecz obecnie zda
nia są podzielone. Podkreśla się
duże, doświadczenie naszych nie
dzielnych rywali, Ich .doskonałą'
technikę, popartą nieustępliwo
ścią w walce. Niektórzy mówią
nawet o twardej, a czysto nawet

brutalnej grze Jugosłowian,
Natomiast oceniając walory bia
ło-czerwonych, podkreśla się
głównie polot zawodników, roz
mach w przeprowadzaniu akcji
oraz sporą dyscyplinę taktyczną,
popartą szybkością. W RFN,
Holandii i Brazylii najchętniej
przyjęto by jednak remis w

■meczu Polska — Jugosławia, ż

uwagi na wzrost szansy 'Wła
snych jedenastek, choć np. dla
wybrańców trenera Schoena le
piej by było, gdyby wygrali Ju
gosłowianie niż Polacy, którzy

■— jak dotąd — kroczą od zwy
cięstwa dó zwycięstwa. Zresztą
fakt ten napawa obawą nie tyl
ko piłkarzy niemieckich.

Wydaje się nam, że w meczti
Polska — Jugosławia zatrium
fuje mądra taktyka, szybkość
zawodników oraz ich odporność
psychiczna. Słyszy się głosy o

nazbyt ostrej grze „Plavich”, a-

le nie sądzę,. aby odegrała ona

pierwszoplanową rolę. Już An
glicy przekonali się w Chorzo
wie, że Polacy nie lękają się si
ty-

Na koniec jeszcze kilka zdań
o naszych przeciwnikach. Jugo
słowianie już po raz 6 Występu
ją w finałach piłkarskich MŚ,
choć tylko dwa razy awansowa
li do wielkiej czwórki, zajmu

W cieniu futbolowych zmagań

PIERWSZY w tym sezonie międzypaństwowy mecz lek
koatletyczny stoczą nasze reprezentacje od razu z dwoma

rywalami — Wielką Brytanią i Kanadą. Impreza, która dziś
i jutro- odbędzie się na stadionie warszawskiej Skry zapo
wiada się ciekawię, dojdzie do wielu interesujących poje
dynków. a okrasą ma być sprint kobiet, w którym spot
kają się Szewińska z Angielką Andreą Lynch, która już
w tym sezonie uzyskała na 100 m rezultat 10,9 sek.

ile mecze z Wielką Brytanią weszły już od dawna do
‘ kalendarza spotkań naszych lekkoatletów -i; lekkoatletek

I o tyle Z Kanadą spotykamy się po ąaz pierwszy. Zamorscy
sportowcy trenowani przez polskiego szkoleniowca Gerarda
Mącha przylecieli do Polski w swym najsilniejszym skła
dzie, brali udział w Memoriale J, Kusocińskiego a McLaren

1 wygrał nawet główny bieg, .memoriałowy na dystansie
15km.

1 Liczymy na wygraną naszej drużyny w pojedynku z Ka-
» nadą a także z Wielką Brytanią, choć z tym drugim prze-
| ciwnikiem trzeba będzie chyba stoczyć bardzo zacięty bój
I o końcowy sukces.

jąc zresztą (1930 1 62 r.) ostat
nie miejsca. Tym razem zakwa
lifikowali się do X MS jako o-

statni zespół, wygrywając do
piero w barażu z Hiszpanią 1:0.
Jeśli chodzi o kontakty z naszy
mi piłkarzami, to na 16 spotkań
wygrali aż 8, przegrywając 5 i

remisując 3. Istotny dla aktual
nego porównania sił był mecz w

wdniu13majaw1973rrw
Warszawie, w którym uzyskano
wynik remisowy 8:2. Z tamtych
składów występują w obydwu
jedenastkach: Tomaszewski,
Szymanowski, Musiał, Kasper-
czak, Deyna i Gadocha oraz Ma
rie, Karasi, Kataliński, Acimovic,
Jerkoyic, Oblak, Bajevic i Petko-
vić. I jeszcze jedno... ubiegły se
zon zakończyli Jugosłowianie po
zytywnym bilansem 3 zwycięstw
i 3 remisów, nie ponosząc ani
jednej! porażki. A w obecnym
sezonie, nie licząc spotkań na

MS, najcenniejszy, wynik 2:2
odnotowali w meczu z Anglią.
A więc wizytówka imponująca.
Na szczęście 4 nasi piłkarze nie

mają powodów do wstydu.
(JAF)

. ..chleba i igrzysk — to hasło^

Rzymie. Wówczas oznaczało ono

brak: szlachetniejszych celów, oddanie się wyłącznie zaspokaja
niu uciech doczesnych. Dziś igrzyska są dla setek milionów.
Mistrzostwa świata w piłce nożnej ogląda olbrzymie audyto
rium, kilkadziesiąt stacji telewizyjnych nadaje bowiem bezpo
średnie transmisje do wielu krajów?..
Współczesne igrzyska mają

Wiele aspektów, jak: polityczne,
ekonomiczne, kulturowe. Jeśli
chodzi np. o Polskę, to czy mo
glibyśmy marzyć o lepszej re
klamie, niż ta, którą robi nam

obecnie jedenastka piłkarzy.
Skąd bierze się ta fascynacja?

Czy działa tu tylko wielka ma
gia sportu? I ta zmiana nastro
jów: ód euforii do apatii, od

PARYŻ. Przedstawiciel Pol
ski — Janusz Piewcewicz wy
brany został do władz Zgro
madzenia Generalnego Ęuro-
pejskich Komitetów Olimpij
skich.

PARYŻ. Pierwszy etap kolar
skiego Tour de Franee wygrał
Włoch — Gualazzini. -

NICEA. Polscy szachiści pro
wadzą z Francją 2:1. Nato
miast w 13 rundzie- olimpia
dy w gr. „B” wygrali z Por-

tugalią 3:1. '

WARSZAWA. W dniach 3—8
lipca br. odbędą się tutaj H
kolarskie mistrzostwa . Euro
py juniorów na torze i szosie.

Polscy piłkarze intensywnie
trenują w Murrhardt, przygo
towując się do kolejnych, jak
że ważnych, spotkań o mis
trzostwo świata. Na piefw-
sżym planie widzimy Adama

Muśiałą.
Fot. CAF

narodziło się w starożytnym
upadefc moralny w cesarstwie,

uwielbienia do wrogości. Wiel
cy trenerzy, jak choćby: Ram-

sey 1 Valcareggi, którzy stwo
rzyli doskonałe drużyny piłkar
skie, nagle, po jednej porażce,
zostają przez tłum, oczywiście
W przenośni, obrzuceni błotem,
zapomina się o ich sukcesach.

Muszę się przyznać, że zasmu
ciły mnie niektóre komentarze
w prasie po ostatnim meczu

Polski ze Szwecją: że zwycię
stwo było mniej przekonujące,
niż w trzech poprzednich spot
kaniach, że gra nie była cieka
wa, - że tylko Tomaszewskiemu

zawdzięczamy dwa punkty. I,
niestety, podobne zdanie ma

Wielu kibiców, przeprowadzi
łem sporo rozmów ńa ten te
mat.

To fakt, Polacy zagrali sła
biej; leez nie do pomyślenia
jest, aby we wszystkich me
czach wykazywali wyśmienitą
formę; gra była bardzo cieka
wa, powiedziałbym, pełna dra
matyzmu, cóż z tego, że prze
ciwnik więcej atakował i miał
okresami wyraźną przewagę;
Tomaszewski w piękny sposób
obronił karnego, lecz wcześniej
Lato strzelił bramkę, beż któ
rej nie byłoby zwycięstwa.
Przypominam o tym, aby kibi
ce zachowali umiar przy ocenie

następnych spotkań. Warto też

pamiętać, z jakiego pułapu star
towała nasza reprezentacja,
czego już dokonała. Piłkarzom,
bez względu na dalsze wyniki,
już należą się najwyższe słowa
uznania.

Mistrzostwami świata emo-

ROZGRYWKI Intertoto ze
pchnięte zostały w cień . mi
strzostw świata. Na szczęście
druga kolejka spotkań wyzna
czona została na sobotę a więc
na dzień przed meczem Polska
— Jugosławia.

Dziś, tj. 29 VI na własnym bois
ku piłkarze „Białej Gwiazdy”
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ejonujetny się już z górą dwa

tygodnie, do zakończenia tur
nieju jeszcze osiem dni. Cała
Polska żyje piłką nożną, sport,
o dziwo, znalazł wiele miejsca
na kolumnach tygodników spo
łeczno-politycznych i kultural
nych. Sprawozdawcą „Polityki”
z RFN jest nie byle kto, sam

Bywalec, bezpośrednie relacje z

turnieju nadaje do „Literatury”
znany krytyk, M. Sprusiński
(ukrywający się uprzednio,.? w

swych ciętych felietonach, pod
pseudonimem „Rezerwowego
S”). W tym to tygodniku mo
żna znaleźć wiele ciekawych,
dyskusji o meczach naszej re
prezentacji i o sporcie w ógóle,
prowadzonych przez: St. Dyga
ta, T. Konwickiego i G. Holoub
ka. W „Kulturze” możemy
przeczytać korespondencje B.

Tomaszewskiego, który, tym ra
zem, nie zasiada przy mikrofo
nie, lecz — chyba dla odmiany
— w dalekich rzędach Neckar-
stadionu, wraz z uczestnikami

wycieczki „Jurenturu”.
ubiegłą niedzielą podczas
pierwszej połowy meczu

Polska — Włochy, space
rowałem. po Krakowie. Na
Plantach sporo ludzi, głównie
młode pary,, na Rynku tłum,
przez głośniki „idzie” transmi
sja radiowa z meczu.

Wracałem do domu ulicą
Sławkowską 1 doskonale byłem
zorientowany w przebiegu spot
kania, z okien dochodził bowiem
głos red. Ciszewskiego. Wynik
0:0. Tuż przed Plantami słychać
brawa, okrzyki i śpiewy. Pro
wadzimy 1:0. Kilkaset metrów

dalej, już na ulicy Krowoder
skiej, usłyszałem okrzyk Ci
szewskiego: „gool”. To już 2:0.

Drugą połowę meczu oglądałem
w telewizji.

Jutro zostaję w domu...
(kós)

podejmować będą austriacką je
denastkę Voest z Łinzu. Począ
tek meczu o godz. 18-tej.

Jedenastka krakowskiej .Wisły
wystąpi w tym meczu bez 5 re
prezentacyjnych zawodników,
którzy są w ekipie naszej na

MS. Mowa o A. Szymanowskim,
Musiale, Kmieciku, Kapce i
Kuście. W tej sytuacji goście
będą zdecydowanymi faworyta
mi. Wystarczy bowiem nadmie
nić, iż aktualnie Vóest zajmuje
drugą lokatę w ekstraklasie
Austrii a w drużynie występu
je aż 6 członków kadry naro
dowej:- bramkarze — Retten-
steiner i Hoeller, obrońca —

Huberts oraz napastnicy — Ste-

rin, Ulmer i Larionows.
W drugim meczu gr. VI grają

Spartak Tmava z AIK Sztok-:
holm.

Pałac Młodzieży
zaprasza w sierpniu

na „Wesołe wakacje**

WAKACJE rozpoczęły się,
dzieci i młodzież mają przed so
bą dwa miesiące wypoczynku.
Nie wszyscy jednak wyjadą na'

obozy i wczasy. I właśnie dla

tych, którzy pozostaną w Kra
kowie, Pałac Młodzieży (ul. Kro
woderska 8) organizuje w sierp
niu akcję pn. „Wesołe wakacje
w mieście”. Złożą się na nią,
codziennie urządzane, atrakcyj
ne imprezy. Będą to m. in. wy
cieczki krajoznawćzo-wypoczyn-
kowe do ciekawych miejscowości
podkrakowskich: Pychowie,
Tyńca, Krzeszowic, Rudawy,
Morawicy, do dolin: Karniow-

wickiej, Mnikowskiej, Bolecho-

wickiej. Będą to też wyjazdy do
Cikowic nad Rabę po kąpiel i
słońce. Młodzież urządzać będzie
całodzienne biwaki, a w przer
wach między wędrówkami roz
grywać różnorakie zawody spor
towe. W programie „Wesołych
wakacji w mieście” dużo miej
sca poświęcono sportowi, odby
wać się będą turnieje w piłce
nożnej, siatkówce, w dwa ognie,
kometce, w tenisie stołowym.

Ponadto przewidziano wiele

ciekawych ...konkursów: ną naj
ciekawszy totem, na najlepsze
rysunki, fotografie i przeźrocza.
Dla młodzieży starszej urządza
ne będą zabawy taneczne, tzw.

dyskoteki.
W razie niepogody uczestnicy

akcji będą mogli korzystać z bi
blioteki i czytelni (w sierpniu
czynna codziennie w godz. 10—
13) oraz z krytej pływalni
(godz. 16—19), Warto więc już
obecnie pamiętać o sierpnio
wych imprezach Pałacu Mło
dzieży. Czeka na Was przyjem
ny wypoczynek i wiele atrakcji.

(kas)

Notatnik sportowca
TURNIEJ piłki ręcznej z o-

kazji 25-lecia istnienia krakow
skiej Wandy wygrał I-ligowy
zespół węgierski Epitoek Buda
peszt przed Wandą, juniorkami
CracóYii i Lokomotivem Acher-
leben.

W TARNOWIE rozegrano za
wody żużlowe o „Srebrny kask”.
Zwyciężył częstOchowianin Ur
baniec (Włókniarz) przed za
wodnikami lubelskiego Motoru
— Nockiem i Studzińskim.

tt
W TRAKCIE zawodów lek

koatletycznych na stadionie Cra-
covii Barbara Sciborowska z

Wisły ustanowiła rękord okrę
gu w rzucie dyskiem uzyskując
rezultat 52,16 m (lepszy o 26
cm oa Doorzedniego rekordu).


